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We Lwowie — Sobota dnia 28. Kwietnia 1893.

W ychodzi w  d n i  p o w s z e d n i e
w  d w ó c h  w y d i » n l » c h :

dla L»owa o godzinie 2. popołudniu, dla prowizji
o 8. wieczorem.

IF rzed -p ła ta . ■w :V3:i0sŁ:
W e L w o w ie  z dost,wa do domu: miesięcznie zł. 1 .50 , 

kw-rtalni zł. 4 .5C , półroczniei» f  - 
N a p r o w in c ji  z przesyłka pooztoj* ■ . • ^ 2 zf..

kwartalnie 6  zł., półrocznie 12  zi 
Z . granicą kwartalnie U- *** , połrocMio 15 zł.

i i  anieif kos*^uJe ceutOTf.

BIU RA  R ED A K C TIs Ul. Czarnieckiego 1. 4 parter.
Otwarte od ^ ' ^ v T. V , r  p udnla 

It.URA ADHindejT®Aę l I *J „ Czarnieckiego 1.2 
faklep). Otwarte od godz. 9 do 1 w połudn ® 
i od * do 7 wieczorem.

Rok XXXII.
O głoszenia 1 p rzed p ła tę  p rzy jm ują  we Lwowie
Adinin.siraeyaOaz. Nar. ul.Czarnieckiego 1.2 (sklep) 
księgarnia Jakubowskiego i Zadurowicza pi. MaryaekL 10 
tudzież Biuro dzienniKÓw“ ul. Karola Ludwika 1. 9

Ogłoszenia przyjmują: 
w Paryżu: C. Adam (Ciborowski), 52 rue du Four- 
Paris. — I le  l i ie d a iu :  Haasenstein & Yogler (Otto 
Msaisj. Walfiscbgasse 10; Rudoli ilosse, Seilerstadte 2. 
A. Oppelik, Griinangergasse 12: M.Dukss. Wollzeile 6- 
H. Sehallek, Wollzeile U  i J. Danneberg, J Kumpf- 
gasse 7 .— W Hamburgu: A. Steiner.— W Frana  
furcie n. 51.: Haasenstein & Yogler i O. L. Daube&C 

W W arszawie: Reickmann & Frendler.
CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zw yczajne za je

dnoszpaltowy wiersz d„onym drukiem lub jego 
miejsce 6  et. N adesłane za wiersz lub jego 
miejsce 3 0  et.

Od wydawnictwa,
Przedpłata  w y n o s i: 

we Lwowie z dostawą do domu: 
miesięcznie 1 zł. 50 ct. 
kwartalnie 4 „ 50 ,  
półrocznie 9 „ — ,, 

na prowincyi z przesyłką pocztową: 
miesięcznie 2 zł. 
kwartalnie 6 „ 
półrocznie T2 „

„Gazeta N ar.“ wraz z „Szczutkiem"
kosztuje:

we Lwowie z dostawą do dom u: 
miesięcznie 1 zł. 85 ct. 
kwartalnie 5 ,  50 ,  
półrocznie 11 „ — „ 

na prowincyi z przesyłką pocztową: 
miesięcznie 2 zł. 35 ct. 
kwartalnie 7 „ — „ 
półrocznie 14 ,  — „ 

Prenumeratę na „Gazetę Narodową11 i 
„Szczutka" nadsyłać należy pod adresem: 

Adiaiuistr«e.va , ( !»» . NaroaowcJ"  
we L w o w ie ,  nl. Czarnieckiego 1. 2

Nowi pronumeratorowie otrzymają bez­
płatnie początek drukującej sie powieści

Zawarliśmy umowę z nakładcą panem 
K. Kozłowskim z  Poznania, wskutek któ­
rej dla czytelników naszych odstępujemy 
za cenę *Ł d w u  (franco) dzieło pośmier­
tne L. M ie r o s ła w s k ie g o  p. t . :

Bitwa Warszawska w dniu 611 września 1831.
omów 2. Dotychczasowa cena 10 marek.

Sejmowe.
IV .

Lwów d. 28. kwietnia.
Z  przed łużen ia  W yd zia łu  kra j. w przed­

miocie budowy kolei lokalnych.
Przedłożenie wniosków, mających na 

celu wdrożenie akcyi w sprawie budowy 
lokalnych kolei żelaznych, jest już fak­
tem dokonanym. Dotyczący tego przeu- 
miotu operat Wydziału krajowego, został 
już przydzielony specyalnie do tego wy­
branej komisyi sejmowej, która niewąt­
pliwie z całą energią zabierze się do 
załatwienia tak ważnej, a w sejmie na­
szym nowej sprawy.

Sprawozdanie Wydziału krajowego 
streszcza program akcyi w sprawie bu­
dowy kolei lokalnych w następujący
sposób:

Wydział krajowy oświadcza, iż z całą 
oględnością i bez zbytniego pospiechu 
prowadzona akcya kraju winna mieć na 
celu popieranie tych tylko linij niższego 
rzę-iu, przeznaczonych do ruchu publi­
cznego, których użyteczność dla ogól­
nych interesów kraju zostanie stwier­
dzoną uchwałą sejmową — a na rzecz 
których zostaną zapewnione ze streoy  
państwa i stron interesowanych udziały 
bącz a fond  perdu , bądź w akcyach za­
kładowych w wysokości co najmniej je- 
dr.f i trzeciej nominalnego kapitału za­
t ł u c  owego, albo udziały, wystarczające 
na pokrywanie co najmniej !/s rat ro­
czny! h potrzebnych na oprocentowanie 
i umorzenie kapitału zakładowego.

Forma i rozmiary finansowego popie­

rania przedsiębiorstw kolejowych ze stro­
ny kraju, mają być pozostawione uzna­
niu sejmu — lecz z gory wyklucza pro­
jekt Wydziału krajowego zasadniczo for­
mę poręczania kapitalistom procentów 
minimalnych. Zdaje się, iż najczęściej 
będzie zastosowywane obejmowanie przez 
kraj pewnej ilości akcyj zakładowych 
przedsiębiorstwa.

Wydział krajowy sądzi, że jakkolwiek 
opracowywanie projektów i budowa kolei 
lokalnych w bezpośrednim zarządzie 
kraju, doprowadziłyby do najkorzystniej­
szych rezultatów, to jednak w najbliż­
szych latach działalności kraju w dzie­
dzinie kolejnictwa, należałoby zostawić 
przedewszystkiem pole inieyatywie pry­
watnej i o subwencyi krajowej decydo­
wać na podstawie ścisłego zbadania pro­
jektów, przedkładanych Wydziałowi kra­
jowemu przez strony interesowane.

Przedsiębranie b .wiem studyów, pro­
jektu i budowy sieci kolei lokalnych w 
zarządzie kraju, połączone byłoby z trud­
nościami i wydatkami administracyjnymi, 
nieproporcjonalnymi do dotacyi, jakiemi 
reprezentacja krajowa mogłaby rozpo­
rządzać na cele kolejnictwa lokalnego. 
Prace w bezpośrednim zarządzie kraiu 
wymagałyby przedewszystkiem bardzo 
znacznego etatu p rsoualu, który w da­
nych stosunkach nie zawsze mógłby 
liczyć na odpowiednie zajęcie.

Wydział krajowy mniema przeto, że 
w obecnych stosunkach projektowanie 
i budowanie kolei lokalnych we wła­
snym zarządzie, znaleźćby mogło uza­
sadnienie w wyjątkowych tylko wy­
padkach.

W myśl powyższych zapatrywań, tok 
postępowania w najbliższych latach był­
by następujący:

Projektujący budowę kolei lokalnej, 
którzy zamierzaliby starać się o wspar­
cie finansowe kraju, powinni do odbytej 
komisyi urzędowej, p rzed łożyć k o m p let­
n y  e la b o ra t W y d z ia ło w i krajow em u do 
zb»dania tak z technicznej jak komer- 
cyalnej i finansowej strony.

Wydział krajowy przedstawiłby na­
stępnie ów projekt z odpowiednim wnio­
skiem sejmowi do decyzyi Jeżeli sejm 
przychyliłby się w z a s a d z i e  do udzie­
lenia projektowanej kolei wsparcia z fun­
duszu krajowego, to opracowanie pro­
jektu szczegółowego według warunków 
przez sejm zastrzeżonych i według od­
nośnego programu, ułożonego przez Wy­
dział krajowy w porozumieniu z powo­
łanymi do tego czynnikami, podlegałoby 
odtąd nadzorowi Wydziału krajowego.

Funduszów potrzebnych na subwen- 
cye krajowe dla takich kolei, jakoteż w 
pewnych okolicznościach na prowadze­
nie budowy w zarządzie kraju, może zda­
niem Wydziału krajowego najstosowniej 
dostarczać Bank krajowy przy wprowa­
dzeniu odpowiedniej zmiany w statucie, 
upoważniającej go do takiej czynności na 
podstawie spłat rocznych, które byłyby 
pokrywane dotacjami na ten cel u sta­
w iskiem  i w b u d ż e t krajowy.

W akcyi popierania kolei lokalnych 
przez kraj, rozróżnić wypada koleje, któ­
re miałyby powstać w drodze przedsię­
biorstw prywatnych i koleje, które W y­
dział krajowy miałby sam budować, jako 
koncesyonaryusz w ramach postanowień 
obowiązujących.

O ile do zebrania kapitału zakłado­
wego kolei lokalnej przez kraj subwen 
cyonowanej, przyczynią się państwo i in 
teresowani przez objęcie akcyi za­
kładowych, to dla takiej kolei utworzyć 
wypadnie osobne towarzystwo akcyjne,

którego czynności tak technicznej jak fi­
nansowej i administracyjnej natury, pod­
legać powinny kontroli organów Wydziału 
krajowego.

Do załatwiania spra™ kole,,owych ma 
być ntworzonem przy Wydziale krajo­
wym już w r. 1894 osobne biuro facho 
we, złożone na razie z dwóch referen­
tów i kilku sił pomocniczych ; na utrzy­
manie tego biura ma być wstawioną w 
budżet krajowy kwota 10.000 złr.

Nadto ma być ustanowioną przy 
Wydziale krajowym instytucya doradcza 
pod nazwą : „ K rajow a R a d a  kolejowa“ 
złożona z 14 członków pod przewodni­
ctwem marszałka krajowego, Inb właści­
wego referenta z grona członków Wy­
działu krajowego. Z łona Rady kolejo 
wej miałby być wyznaczany stale urzę 
dujący ściślejszy komitet doradczy.

Projekt krajowej ustawy kolejowej 
określa funkeye sejmu w sprawie popie­
rania projektów kolejowych w sposób 
następujący:

S ejm  "krajowy stanowi: 1) o budowie 
kolei, które w myśl niniejszej ustawy 
mają hyc wykonano; 2) o sprzedaży lub 
wydzierżawieniu kolei, w myśl niniejszej 
ustawy przez kraj zbudowanych; 3j o 
bliższych szczegółach dostarczenia fun­
duszów na koleje, które mają być przez 
kraj budowane i 4) o rodzaju i wysoko­
ści f oparcia finansowego, które ma być 
udzielone poszczególnym przedsiębior­
stwom kolejowym z funduszu krajo­
wego.

Do Wydziału krajowego zaś należy : 
badać przedłożone projekty, wdraża i 
przeprowadzać dochodzenia przygotowa­
wcze, pertraktacye i narady, w celu za­
pewnienia budowy kolei żelaznych w 
myśl niniejszej ustawy; zawierać w s ę- 
pne umowy z interesowanymi, z przea- 
siębiorcami i zarządami kplejowymi; 
przeprow adzać potrzebne rokowania * 
id in .n is tra cy ą  p a ń s t w o w ą ; u zy sk iw a ć  

koncesye ostateczne na budowę kolei, 
które mają być na mocy uchwał sejmu 
wykonane w zarządzie krajn; zawierać 
kontrakty badowy i dostaw dla kolei 
mających być przez kraj budowanemi; 
zawierać kontrakty eksploatacyi, nadzo­
rować budowę i eksploatacyę k o le i , 
sprawdzać rachunki eksploatacy1 oraz 
dochodów, jakoteż przeprowadzać po­
trzebne traiisakcye finansowe stosownie 

.do jilniejszej ustawy i uchwał sejmu 
' krajowego.

Wydział krajowy może także na 
prośbę interesowanych sporządzać pro­
jekty i obliczenia dochodów kolei niższo- 
rzędnych, za zwrotem kosztu tych czyn- 
noś i.

Finansowaniem projektów budowy 
lokalnych kolei żelaznych pod opieką 
kraju ma zajmować się Bank krajowy. 
Prawdopodobuic będzie dla tego celu 
ustanowiony osobny typ obligów krajo­
wych —  jeżeli nie przyjdzie do skutku 
układ z państwem względem finansowa­
nia projektów kolejowych za pomocą 
p a ń s t w o w e j  „renty kolejowi j “, któ­
rej oprocentowanie w oznaczonych spe- 
cyalnemi układami partyacb, obejmowa­
łyby interesowane kraje koronne. Są to 
jednak projekta, o których rozstrzygnąć 
może tylko Rada państwa; sejm może 
zaś dysponować tylko Bankiem krajo­
wym, i dlatego uchwali zapewne doty­
czący tego przedmiotu paragraf projekto­
wanej przez Wydział krajowy ustawy 
kolejowej bez zmiany.

2 obozów ruskich.
_ Lwów 28 kwietnia.

Pan (K .) podający w Czasie artykuły 
pod nap. „Z obozu ruskiego", odsądził 
nas niemal z kretesem od czci i wiary 
politycznej polskiej z powodu naszych 
zapatrywań na nową erę, na narodowców, 
na Dilo. Pan (K .)  zapewne już przeczy­
tał albo dzisiaj przeczyta artykuł wstę­
pny wczorajszego D iła — i spodziewamy 
s i ę j i e  już więcej nie będziemy potrze­
bowali udzielać mu rady co do spraw 
ruskich.

Jakeśmy podnieśli, D iło  wypisało na 
powitanie sejmu artykuł ni siaki ni owaki, 
ale zakończony trzema kropkami domy- 
słowemi. Jakoż niebawem te trzy kropki 
zamieniły się w siarczysty arryLuł, który 
musi nawet najbardziej gorących i naj­
bardziej ofiarnych zwolenników nowej 
ery już pogrzebanej i pozostałych przy 
życiu d z i s i e j s z y c h  prowodyrów na- 
rodowieekich uleczyć z zaślepienia.

We środę H a łyczunyn  uderzył na p 
Chamca, ponieważ na inlerpelacyę dr. An- 
'oniewicza odpowiedział po polsku a nie 
po rusku. Organ ajencyi rosyjskiej zowie 
to zaprzeczeniem praw języka ruskiego i 
dodaje: „I któż to zaprzecza tych praw? 
Nie p. Chamiec jako Chamiec, ale jako 
Członek Wydziału krajowego wobec swo 
jej władzy przełożonej, wobec sejmu kra­
jowego... a zresztą pan, związany przy­
jaźnią polityczną z wszystkimi szefami 
Lowoerystów i ich opiekun duchowy*.

Zaraz nazajutrz podjęło D iło  sprawę 
.krzywd naródn ruskiego w artykule o 
sytuacyi sejmowej, kcóryśmy właśnie po­
wyżej podnieśli. Posłucha,myż jak się 
wyraża D iło  o p. Chamcu: „Dr. Anto­
niewicz oświadczył na odpowiedź p. Cham­
ca, że nie jest obowiązany rozumieć od­
powiedzi polskiej. I  całkiem słusznie 1 
To samo co dr. Antoniewicz ■ (z partyi 
moskalofilskiej) byłby oświadczył i mu­
siał oświadczyć każdy interpelujący poseł 
Rusin. Lecz zachodzi pytanie: z jakiej
pobudki p. Chamiec uznał za odpowie­
dnie zanegować język ruski, który zna, 
bo i zrodzony na Rusi i był na Rusi 
urzędnikiem państwowymi i czyta i pod­
pisuje referaty ruskie w Wydziale krajo­
wym- Lwowski korespondent krakowskiej 
N . R eform y  pragnie p. Chamca uspra­
wiedliwić tern, że dr. Antoniewicz, jako 
członek partyi moskalofilskiej nie uznaje 
języka ruskiego. Nie chcemy temu wie­
rzyć, — n a s z e m  z d a n i e m ,  p. C h a ­
m i e c ,  j a k  z w y c z a j n i e  s z l a c h c i c  
p o l s k i ,  l e k c e w a ż y  s o b i e  j ę z y k  
r u s k i “.

Dżło rzuca tutaj na p. Chamca klątwę 
najcięższą, jaką rozporządza, nieskończe­
nie cięższą niż moskalofilski H ałyczunyn . 
A przecież D iło  i prowodyry nowej ery 
i narodowców powinni byli poczuwać się 
do jakichś obowiązków wdzięczności je­
żeli względem kogo, to względem pana 
Chamca.

Jest to tylko jeden ustęp wspomnia­
nego artykułu t) iła  — resztę zachowamy 
sobie na później.

oprawa p i e l g r z y m k i  r u s k i e j  
do R z y m u  idzie torem dziwnym. We­
dle H ałyczanyna , zgłosiło się dotychczas 
w lwowskim konsystorzu 30 osób, i może 
do końca terminu zgłosić się jeszcze kil­
kanaście osób, ale zdaje się, że piel­
grzymka nie będzie tak liczną, jak się 
spodziewać było można — ponieważ wielu 
chętnych obawia się tak w drodze jak i

w samym Rzymie nieprzyjemności od 
aranżerów, którymi mają być dwaj nowo- 
eryści.

Wszelako daleko dziwniejsze wiado­
mości podaje korespondent B iła  z Prze­
myśla: „Sprawa podróży deputacyi ru­
skiej do Rzymu nietylko się nie wyjaśnia, 
ale się owszem zaciemnia. * Komitet głó­
wny jeszcze nie zawiadomił bliżej, któ­
rędy i w jakim porządku podióż ta ma 
się odbyć ? do tąj pory nikt nie zna 
ogólnych w przybliżeniu kosztów całej 
podróży — a to wstrzymuje niejednego, 
ktoby miał ochotę wziąć w niej udział i 
dotychczas może się jeszcze nie zgłosił.

„Co więcej! Główny komitet we Lwo­
wie zapowiada audyencyę u papieża na 
29 maja, a dzień odjazdu na 20, a ter­
min zgłoszenia się naznacza do 25 kwie­
tnia i do siebie każe się udawać we 
wszystkich, dotyczących tej podróży spra­
wach. Tymczasem ruski ordymajat prze­
myski wysłał nii dawno temu okólnik do 
urzędów dekaualnych, w którym stoi, ż« 
audyeneya u papieża naznaczona na 19 
maja a wyjazd na 12 maja, i ażeby urząd 
dekanalny rozesłał ten okólnik jak naj­
prędzej swemu duchowieństwu i do 15 
kwietnia przesłał ordynaryatowi bisku 
piemu wykaz osób z dekanatu, które się 
zgłoszą jechać w deputacyi do Rzymu 
Okólnik ten nadszedł do urzędu dekanal- 
nego w połowie kwietnia i rozesłany po 
jakim dekanacie rozległym w jednym  
egzemplarzu nie przez umyślnego posłań­
ca, ale drogą podania od parafii, dopiero 
16 kwietnia a może dopiero około 30-go  
kwietnia obejdzie cały dekanat. Któż mie­
szkający na prowincyi daleko od miasta 
będzie z tego mądry? Ze wszystkiego 
wynika, że w tej sprawie zachodzi jakieś 
bałamuctwo".

Ależ największem bałamuctwem jest 
„pielgrzymkę' nazywać „deputacyą", po­
niżać akt uczuć do aktu interesu ! istotnie  
zaś sprawa kręci się w zaczarowanem 
kółku. Główny komitet „podróży deputa­
cyi" donosi słusznie raz po raz w Di7c, 
że niepodobna oznaczyć kusztów podróży, 
dopóki nie będzie wiadomą liczba j«j 
uczestników1 — na tc odpowiadają z obo­
zu narodowieekiego i starej partyi: poje­
chalibyśmy, gdybyśmy wiedzieli, ile po­
dróż kosztować będzie. Zgoła zaś niepo­
dobna zrozumieć, jak mogą główny komi­
tet we Lwowie i biskupi ordynaryat prze­
myski podawać tak sprzeczne termina 
wyjazdu i audyencyi. I dlaczego tak pó­
źno wyszedł ów okólnik?

Zresztą — jakkolwiek wiadomą jest 
rzeczą, iż pomiędzy starszą partyą więcej 
znajduje się ludzi religijnych, niż* pomię­
dzy narodowcami — narodowcy zaaredo- 
wali całą pielgrzymkę, którą też prze­
zwali podróżą. Tak np. słynny snycerz 
ludowy Szkryblak już nadesłał oprawę 
do ewauielii, którą ma „deputacya" zło­
żyć w darze papieżowi. I D iło  ogłosiło, 
że oprawa ta będzie na krótki czas wy­
stawioną w lokalach „Proświty", dokąd 
żaden ze starej partyi nie pójdzie z nie­
nawiści, a Polak obawiałby się wstąpić,

nej w szpaltach szanownej Gaz. N aród. 
wzmiankę o potrzebie nadsyłania pol­
skich książek do biblioteki Muzeum kró­
lestwa czeskiego w Pradze. Szanowny 
autor podnosi, że to bynajmniej nie jest  
drobnostka, a to bardzo słusznie. W cią­
gu ostatnich kilku lat nieraz dotykałem 
tej kwestyi w pismach polskich, zwła­
szcza warszawskich. Niestety starania te 
nie odniosły dotąd należnego skutku, 
więc opierając się na wyżej wzmianko­
wanej korespondencyi, korzystam tern 
chętniej z ponownej sposobności „aby 
kuć żelazo póki jest gorące". Szanowna  
redakeya nie odmówi łaskawie miejsca 
tym kilku słowom w szacownem swem 
piśmie. Szanowny autor korespondencji 
z Pragi bardzo słusznie podnosi znacze­
nie polskich książek w muzealnej biblio­
tece w Pradze.

Jest ona jedyna tego rodzaju w sto­
licy Czech i całego kraju. Liczy ona 
przeszło 3.000 rękopisów, 175.000 dru­
ków, 140.000 rycin, 35.000 koresponden­
cyi, wszystkiego przeszło 350.000 sztuk. 
Cechą całego Muzeum i biblioteki do 
niego należącej, przeniesionej już do 
nowego wspaniałego gmachu na placu 
Wacławowym, jest ich charakter doda­
tnio słowiański, w szlachetnem znacze­
niu tego słowa. Muzeum czeskie i jego 
biblioteka od samego początku istnienia 
były centrem naukowego ruchu czeskie­
go i jego patryotycznego odrodzenia. 
Tam zbierał się od czasów odrodzenia 
prawie cały świat czeskich wskrzesicieli, 
tam ogrzewał swe synipatye dla spraw 
czeskich każdy gość zagraniczny, sprzy­
jający narodowi czeskiemu. Pielgrzymka 
do Muzeum była od dawna pierwszym  
punktem pobytu zagranicznych Słowian, 
bawiących w Pradze, zwłaszcza w cza­
sach, gdy bibliotekarzem muzealnej bi­
blioteki był — Wacław Hanka. W małej 
zapiskowej książeczce Wacława Hanki 
znajdujemy podpisy takich ludzi jak 
Mickiewicz i Szopen. Dzięki licznym  
osobistym stosunkom Hanki ze słowiań­
skimi uczonymi i zapobiegliwości jego, 
muzeum czeskie w znacznym naukowym 
kontakcie było z krajami słowiańskiemu 
Szlachetny entuzjasta polski, Adam Ro- 
ściszewski z Rościszewa, siódmy z rzędu 
członek Macierzy czeskiej, postanowił 
wtedy nadsyłać do muzealnej biblioteki 
w Pradze nietylko wszystkie świeżo wy­
chodzące publikacye polskie, lecz i star­
sze druki bogatego piśmiennictwa pol­
skiego, co spełniał do końca swego ży­
cia z rzadką gorliwością. Nawzajem sta­
rał się szlachetny człowiek ten nabywać 
czeskie książki dla biblioteki imienia 
Ossolińskich we Lwowie, gdzie Rości- 
szewski mieszkał. Jak gorliwie się o to 
Rościszewski starał, tego pięknym do­
wodem jest zbiór 400 listów jego, pisa­
nych do Hanki przeważnie ze Lwowa. 
Prędzej czy później uda się nam może 
wykorzystać w celu osobnej monografii 
tęn w każdym razie zajmujący objaw 
naszej prawdziwej „wzajemności". N :c 
więc dziwnego, że owego czasu nie mieli 

chyba pod ososistą eskortą prof. Szucbie-1 literaci i uczeni czescy, zajmujący się
wicza.

Biblioteka muzeum
królestwa czeskiego w Pradze.

Praga d. 26. kwietnia.
(Z powodu korespondencyi z Pragi czeskiej za 

mieszczonej w Oaz. Narodowej d. 25. bm.)

Z przyjemnością przeczytałem dziś 
w korespondencyi z Pragi, zamieszozo-

polszczyzną, przyczyny narzekać na kom­
pletny brak polskiej literatury i polskich 
źródeł w Pradze. Bezpośrednie stosunki 
uau»owe muzeum z Polską nie zerwały  
się ani po śmierci Rościszewskiego, bo 
żył jeszcze stale Hauka, który był nieu- 
staunie w przyjaźnym stosunku też z in­
nymi bibliomanami polskimi, jak np. 
z Tytusem lir. Działyósiiim w Korniku.

Ale gdy zawarł powieki swe ruchli­
wy Hanka, zerwała się nitka. Odtąd
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MASKA.
wieść współczesna

przez

Kazimierza Rojana.

(Ciąg dalszy.)

—  Prrwda, że mi wlazł na „onór
rzecze na to Krzywda — i ja mu

tego nie daruję, ale poczekam do żniw. 
l i  dę miał pieniądze, to pójdę na skargę.

' — Na co wam czekać do żniw?... 
ja wam dziś pożyczę!

— No, jak pożyczycie, to idę zaraz; 
jikro szukać prawa... a dalibóg, że idę!

T  Więc poszedł Krzywda ze skargą do 
miasta, a potem znowu poszli obaj z Za- 
gońlna na termin... Za każdym razem 
stracili jeden dzień roboczy, przepili 
trochę pieniędzy, wreszcie jednego mie­
siąca zapłacił Zagon 5 florenów za cię­
żką obrazę honoru, drugi6g 0 j£rzywda 
za to samo, trzeciego znowu Zagon i 
procesowali się bez ustanku przez cały 
rok boży za „onór“, wynajdując co mie­
siąc nowy jakiś powód do sporu.

Jednego dnia, gdy się już uspokoili 
cokolwiea> jakby na nieszczęście, powie­
dział tnow Zagon Krzywdzie na siano- 
ięci c0® âkiego, że można było posą­
dzić g° •n ^ J.ęć ponownego uwłaczania 
honoro® * ęc Krzywda znowu w wiel­
ką złość wpada, rzuca robotę i biegnie 
do Majera' cby pożyczyć pieniędzy na

nowe prawo. Majer tym razem jednak 
n :e chciał nic dać, przeciwnie, zażądał 
zwrotu sumy pierwej pożyczonej. Na to 
Krzywda poskrobał się w głowę i po­
szedł do młodego pana z prośbą o po­
życzkę pieniężną na odrobek.

—  A  na co  wara pożyczk i ? —  za p y ­
ta ł teoże.

— A  na praw o, proszę łusk i pan*.
- -  Na jakie prawo ?
Więc K rzyw da d a le jże  w yrzekać na 

Zegona, rozpowiadać od początku do 
końca, jak to było.

Młody pan zmarszczył brwi, wysłu­
chawszy opowieści, potem zaś jak nie tu­
pnie nogą, jak nie krzyknie:

_  A wv łajdaki!... ciemięgi prze­
klęte 1 to wam się o głupstwa proce­
sów zachciewa, a tu łyżki 
nie macie, ani się w co 
Marsz, precz z przed moich ° . I
z takimi ludźmi, którzy się ° S  P ‘ 
prawują, nie chcę nic miec do y
n ien ia !

Krzywda skulił kerk i w nogi, po 
ńrodze zaś myśli sohie : . ,  ,

A to ci ostry p a n ! . . zaruz widać, 
że był w wojsku, taj bił się z Chran- 
cuzarni.

na drugi dzień wezwał go miody 
P.an . Jo dworu, gdzie znalazł się Woj- 
C1 t  \ ? ° n- 1'u zehrał ’ch obu razem, 
ws azał jasno, ile stracili przez częste 
procesy, j ak z ^  powodu skrzywdzili 
siebie i swoje dzieci, w końcu tak po 
oj co ws u przemówił, że gosoodarze po- 
S.°dZ11i S1.ę i poszli do księdza zaprzy- 
siąaz, e już więcej nigdy prawo wad się 
o „onór p le

W kilka dni potem szedł Krzywda 
drogą i natrafił na Majera.

— A co, Krzywda — zapytał kar­
czmarz, przystanąwszy — pożyczyć wam 
na prawo ?

Krzywda nachmurzył się — powolny 
baran nastawił rogów .

—  I d ź  żydzie, do czarta z twojem  
prawem, bo jak ci dam prawo po za 
uszy, to cię zaraz jucha obleje!

— Nu, co się stało? — zapytał Ma­
jer, wykrzywiając twarz bezczelnie.

— Już ja wiem co się stało. Młody 
pan z Zagórzanki wyrachował, mi, ile 
Ja mam straty przez ciebie. Żeby cię

z'era*a pochłonęła, psia wiaro
J uKłiS 1

t0 ^ w k a  Urraina!" —  
pomyślał Majer- i zacisnął pięści.

w którviZh tan Cłl- cko^Czności°wych zajść, 
niezbvt c l Ptn™'n !yyst^P°wał, aczkolwiek

j e m £ ' 7 b t X e■ o / f t r 4" 1 '!*  ‘ r“ "
sób, o wiele korzystniejszy1
tego ludu’ i dla niego sf c o °  Do 
pracy około zasiewów i zbiorow potrze 
ba znaczniejszej ilości ran nain™ u 
Urmin godząc ludzi n ? da i C 7  ’ 
dni., o ł o i S  sobie pew ien system j J dó-
b e m  tych rak, w statek  
wszystkich donioślejszych zajęciach
znajdowało się T;o kilku ludzi z każdS
wioski, należącej do dawnego t l UCZa
urminskiego.

Nie wpadało to nikomu w oczy bo 
i cóż mogło kogo obchodzić, że pan 
z Zagórzanki powiedział przy Sobot; iej 
wypłacie naprzykład do Bartka lub Ma­
cieja:

  W y  przyjdziecie we wtorek, a
wy w piątek do orki, dobrze?

Nikt nie przypuszczał, żeby ten pan, 
mający tyle spraw najróżnorodniejszych 
na głowie, myślał o Macieju lub Bartku 
w takich chwilach, gdy ci nie stoją mu 
przed oczyma. Ot, potrzeba mu oraczy, 
więc godzi Bartka i Macieja — dlaczego 
jednak Bartka z Dolinia we wtorek, a 
Macieja z Grójca w piątek, nad tern nikt 
się nie zastanawiał. A przecież młody 
pan m.at w tern pewne swoje wyracho­
wanie.

Wiedział on naprzykład bardzo do­
brze, bądź to z rozmowy, prowadzonej 
z wójtami gmin, bądź z proboszczami, 
bądź z pisarzami gminnymi, wreszcie 
z samymi ludźmi, który najwięcej pije, 
który najbardziej krzyczy w karczmie, 
z kogo ludzie śmieją się, a kogo słu­
chają. On to wiedział wszystko tak do­
brze,* jakby mu bardzo na tem zależało.

Przez cała zeszłą jesień, przez obecną 
zimę, wiosnę *i lato pracowało "ielu ’udzi 
w Zagórzance, a pracowało chętnie, bo 
pan płacił dobrze i obchodził się uczci­
wie, rozmawiał z nimi chętnie, jak po­
winno się rolę uprawiać, a jak nie po 
winno, co jest źle, a co dobrze — w ogó­
le hył jakimś dziwnym panem, niepodo­
bnym do nikogo w okolicy.

W iecie, gdy zbożo zaczęło^ dojrzewać, 
przekonali się ludzie, że takich urodza­
jów, jak są w Zagórzance, nie znaleźć
nigdzie indziej.

Więc ten i ów zastanowił się nad tem
zjawiskiem i pomyślał sobie:

— Wiem ja, dlaczego to tak... Byłem 
przy orce, byłem przj' obsiewie i widzia­
łem, jak tam chodzi się około roli —

trzebaby mi tylko dostać od młodego pa 
na dobrego nasienia pod przyszły zasiew. 
Pójdę i poproszę...

Tymczasem pan wybudował wielki 
magazyn w Zagórzance i ściągnął prze­
śliczne zboże do niego, ludziom zaś, 
którzy go o nasieme prosili, odpowia­
dał:

—  Dobrze, w jesieni przyjdziecie do 
mnie i dostaniecie za pieniądze, albo na 
odrobek, ale musicie mi przyrzec, że 
nim na przyszły lok sprzedacie zboże 
komukolwiek, zapytacie mnie o radę. Ja 
powiem wam wtedy, gdzie i kiedy naj­
lepiej sprzedać je można, a może i sam 
kupię...

Włościanie odchodzili zadowoleni 
Rzecz prosta, że planów Urmina przewi­
dzieć rue fcogli, bo nawet ciotka Justy­
na, siedząca bacznie każdy czyn siostrzeń 
ca i rozmawiająca z nim codziennie o 
gospodarstwie, dosc długo na taktykę ie- 
go w postępowaniu z robotnikami nie 
wpadła, ą nawet n e przypuszczała, aby

/  ° g P°sia(H  on zaś niezwierzał się przed nikim.
oman 1 ył skrajnym ideologiem, po 

swięcającym dla swych idei nietylko sie- 
le _ samego, ale wszystko i wszystkich.

i c^arakter, znamionujący fanatyków, 
zna tylko skrajności; droga pośreduia, 
równająca się w jego pojęciu pełzaniu 
gnuśnego robaka, jest mu wstrętną, za- 
sługującą na wzgardę. Roman od lat kil­
ku zżył się z ideą, wyrażoną w pamię­
tnych słowach starego Mazura, i ukochał 
ją całą duszą, i dla niej był w stanie 
wszystko poświęcić. Szczęściem, zasada 
szlachetna i szlachetny podkład chara­
kteru wykonawcy wytworzyły skrajność

dodatnią, nawskróś uczciwą i sym paty­
czną — w innych warunkach byłby stał 
uę zbrodniarzem.

Dla ludzi tego rodzaju, co Urmin, 
me mu n «  niepodobnego, nie wstrzy­
mującego. gdy raz powezmą plan, ugrun­
towany na pewnych zasadach, daża przez 
życie śmiało, nie lękając się *niczego, 
oąz borykając ze wszelkiemi przeciwno­

ściami z dziwaczną nieraz energią i 
y li w ałością. Ogół, ten powszedni, co­

dzienny ogół, wegetują&y bez celu z dnia 
na dzień, wyśmiewa ich zwykle, dając 
im nazwy wuryatów, postrzelonych, nar­
wańców — oni, umocnieni wiarą w® 
własne siły a pogardą obcych, przybie­
rają na twarz maskę tajemniczości i  za 
lekceważący uśmiech świata, odwzaie- 
mniają mu się złośliwem szyderstwem. 
Ludzie tacy, jak Urmin, są rzadl 
przy korzystnych warunkach wybiiają 
się na geniuszów, przy złych, gmą, z a- 
mani życiem, nigdy iednak me p e łz a j  
zgięci we troje u stop przewagi lub 
wielbionej przez ogół potęgi.

Któż tedy z prostaczków, otaczają­
cych Urm ina, ruógł przewidzieć go i 
zro, umieć, skoro na zrozumienie duszy 
człowieka potrzeba większych studyów, 
niż do złożenia trzech doktoratów —  
któż zatem mógł przypuścić, aby każdy 
krok jego, ka^de wyrzeczone zdanie, 
było z góry obliczone i uplanowane i 
stanowiło jedną z cegiełek olbrzymiego 
gmachu, którego budowę na laia caie 
rozłożył ?

A jednak tak było.
(C. d. n.)



GAZETA NARODOWA t Soboty dnia 29. Kwietnia 1893

ustawał kontakt z Polska powoli, aż 
ustał prawie zupełnie.

A szkód?, wielka szkoda !
W ciągu ostatnich lat dwudziestu sta­

ła  się nowa polska książka w Muzeum 
prawie białym krukiem, *Bo nie było już 
W acława Hanki i nie było Rościszew- 
skiego we Lwowie.

A szkoda! Bo byli zawsze ludzie, co 
chętnie w Pradze korzystali z polskiej 
wiedzy i z polskiej literatury, czego chy­
ba dosyć wymownym dowodem jest pi­
śmiennictwo czeskie i bibliografia rze­
czy odnoszących się do Polsl w niej. 
Tacy ludzie są i dziś i byłoby ich nie­
zawodnie w ięce j, gdyby okoliczności 
sprzyjały. Ja sam z prawdziwą wdzię­
cznością mimochodem wyznaję, że wła­
śnie muzealna biblioteka dostarczyła miOUIV u. -----
do pierwotnych studyów nad rzeczami 
polskiemi źródeł i materyałów, któryeh- 
bym gdzieindziej napróżno i bez skutku
był szukał.

D ziś inaczej.
Bod 'j czy nie li Akademia umicję 

tności w K r a k o w i e  jest jedynym r e g u ­
l a r n y m  nadsyłaczern polskich publi- 
kacyj. Prócz niej rzadko kiedy dochodzi 
do Muzeum jaki nowy druk polski, który
należy tu do wyjątków.

Do tego dodać powinieniem, żeśrod -

Nie kierowali się ustawodawcy, jak 
to zarzucają im w Europie polityką kliki 
królików srebrnych, ale względami czysto 
finansowej natury. Skupowano tedy od r. 
1890 54 milionów uncyj srebra rocznie i 
wydawano za nie certyfikaty (opiewające 
na srebro). Aby jednak ustrzedz się od 
ażya złota, certyfikaty te wymieniano każ­
dego czasu na złoto lub na papierowe 
pieniądze państwowe (Greenback) płatne 
złotem. Takich certyfikatów nagromadziło 
się do dziś za 820 mil. dolarów. Obok 
tycli certyfikatów krążą jeszcze w kraju 
banknoty (około 140 mil.), noty państwo­
we bez pokrycia (129 mil.), tak że spo­
łem znajdzie się około 590 milionów do­
larów papierowych pieniędzy, pokrytych 
tylko kredytem banków, srebrem lub kre­
dytem państwa. W kasach skarbu znaj­
duje się wprawdzie suma 218’3 miliona 
dolarów w złocie, ale ze sumy tej odjąć w y­
pada 111'5 miliona na certyfikaty złote, 
każdego czasu płatne; pozostaje więc su­
ma 1 0 6 7  mil. dolarów wyżej wyszcze­
gólnionych papierowych pieniędzy — i 
greenbaeków, tj. państwowych not, każ­
dego czasu złotem płatnych. Na pokrycie 
tych grenbacków prawo przepisuje utrzy 
mywać rezerwrę 100 milionów. Faktycznie 
więc po eksporcie w ostatnich latach 
około 200 milionów dolarów złota, suma

b liczn ych  rozpraw , c iąg łe j kontroli — 
a kontrola  ta, u trzym ująca p ew ien  
kontakt m ięd zy  prądami ducha czasu  
i op in ii publicznej, a zasadam i b ez­
w zględnej sp raw ied liw ości w ed le  mar­
twej lite r y  prawa — je s t  zdaniem  na- 
szem  lep szą  i sk u teczn iejszą  inspekcyą, 
an iżeli doryw cze Stichproben, na któ­
rych  ogran iczyć s ię  m usi n a jb ystrzej­
szy  lustrator doroczny.

Tych k ilka  słów  czu liśm y się  w o- 
bow iązku p ośw ięcić  arcyw ażnej czyn ­
ności, która od b yw a się  obecn ie w  po- 
karm elickim  gm achu, m ed latego  aby-

,au

ki materyalne biblioteki muzealnej nie są I ra'k papierowych pieniędzy (certyfi- 
tak znacz e, ażeby i w tym względzie katów srebrnych, not państwowych, ban- 

' i . .i—:. I knotow) pozostaje prawie zupełnie bezluh —------ -* a » . 1 * ' KIJU UW
wszystkie potrzeby należycie zaspokoić pokrycia
była w stanie. Mimo ogromnego kredytu państwa

Szanowny autor korespondencji zwra- — - j -~ r
ca uwagę na dział literatury r o s y j s k ie j  stan taki jest nieznośnym Każde wstrzą-
w Muzeum, który bezwatpienia komple- j ™ ™ na g.ełdzie, każde większe ban- 
tuiejszy i o d p o w ied n ie j^  przedstawia S Z T ,

stwa i prywatne osoby i retlaiscye certyfikaty srebrne wypłacać srebrem
niejszych zbiorników, m iesięczni o tylko rząd również nie może, gdyż śro-

Zdaje się więc istot^ ’ e A n resu o - dek ten przyspieszyłby tylko agio złota
nownego autora wzmtank j  . w tej chwili i — co zatem idzie — przy•° • i—> .rYwtp.cznY 1 ze   v r .  j

■ !  * n i c  n M n a c z a e a  dro- ^ y n u n y _ uo easponu aruszcu
Jes‘  głos ten poprzeć zaiieli kuP.lyC ^ gram cz

deueyi nie był zbyteczny  
ta nie jest tylko
bnostka. 0 6 ®*e ttS k S narserdeczaiej. V
j a k  n a jg o r ę c ie n  fi iiteratuni polska niędzy. _ Na razie więc pozostaje tylko 

w sra v zaciągnięcie pozyczki złotej dla zasilenia
skarbu albo też zakaz wywozu złoia i

czyniłby się do eksportu kruszcu żółte-
zny nie

chciałby przyjmować papierowych pie-

Bogatu, wsp  
powinna być lepiej zastąpiona w muze
um czeskiem nad Wełtawą. Niejedna .
polska książka, niejedno cenne polskie zapizestanie zakupywania srebra przez
wydawnictwo, butwiejące dziś może ca- rZ!l“;
łemi pakami w rozmaitych magazynach... . aprzestauie zakupywania srebra za- 
dobrzeby się tu przydać mogło. Moż- " ,8f0. 0(1 uchwał w Izbic reprezentan- 
niejedna taka książką dorzuciłaby odpo- tow 1 s,;natu > może dopiero nastąpić 
wiednego światła na rzeczy polskie gdzie ™ SU1U P° rozpoczęciu ich obrad, 

trzeba, w łaśn ie  idzie też o owych ^  rząd amerykański nosi się z podobną
iri iECiłn 9 l h n  i i r / n n u i m n i u i  ri. m V 5[9.  r/ H .Lrfl7.IIgo trzeba. W łaśnie 

„polonofilów", których dotyka łaskawie 
szan. autor korespondencyi. P isząc to 
mamy na względzie wszelkie gałęzie 
wiedzy polskiej, też literaturę 
literaturę pamiętnikową itd .*)-1- - z. „ :

myślą, albo przynajmniej z myślą zakazu 
wywozu złota, do którego uskutecznienia  
też potrzeba zgody Izby, wynika już 
ztąd, że zaurgował zwołanie ponowne 
konferencyi monetarnej w Brukseli z tern 

_ ] uzasadnieniem, iż z gotoweini decyzyami
Piszę te słowa tem chętniej i konferencyi pragnie we wrześniu stanąć

lej, ponieważ muzeum krolestwa czeskie- ^  ^  v
Tak więc nie pozostaje dziś inny 

dowa, przeniesiona azls ao środek, jak zaciągnięcie pożyczki. Wedle
i monumentalnego gmachu, t z wc depesz N* w Jorkskich urzędnik skarbu
swej organizacji rokuje nową o ę p j 0rdau imieniem Cleyclatida robił pro-

rZą<PrUawda0ZżWeT eden z literatów czeskich W W  pożyczki 50 mii ouów dolarów 
rrawua, ze jeucu , a ,  T,nioLi złota bankierom. Zdaje sie, ze rozeho-

posiadający eCzy zapisać dziJo s iS 0 pożyczkę krajową, gdyż w
nawzajem czeski ki'aj.u obief  dostatecznie złota i można-

,  •’ . .n . i . i . : . . ;  by je skarnowi dac do dyspozycji. Ban­
kierzy nie mogli się jednak zgodzić do­
tychczas.

Gdyby Clcveland nie dostał pienię 
dzy w kraju i w Anglii i Francy i poży­
czyć chciał złoto, to mogłoby to fatalne

postanowił polskie 
muzeum w Pradze

swe rzeczy zapisać 
muzeum w rrauze (i nawzajem czeski
swój księgozbiór bibliotce Jagiellońskiej
w Krakowie) ale ponieważ człowiek ton
chwilowo nie ma amiaru pożegnać
świata i jakoś nie chce przedwcześnie
pożegnać się ze swem i polskiemi i cze
skiemi pociechami, więc... może nie z b y -■ ,uwaga szanownego autora | c ią g n ą ć  dla Austro- Węgierskiej refor-

- -  - ■ -----------*-   i... ,teczna była
prazkiej korespondencyi

A m >że. i inne pisma polskie raczą 
łaskawie powtórzyć choć jądro niniejszej

odezwy.
E dw ard  JeHnek.powtórzone

my pieniężnej następstwa. Odpływ 125 
milionów reńskich (50 mil. dol i )  z ban­
ków europejskich nie mógłby pozostać 
bez skutku i wstrzymałby wszelką ak- 
cyę finansową Austryi przynajmniej na 
rok jeden.

Gzy jednak

Kwestya eksportu zfota
w Stanach Zjednoczonych.

ta k a  pożyczka Stanom  
Z j e d n o c z o n y m  n a  d ł u ż s z y  czas starczy­
ł a b y  wątpić s i ę  g o d z i .  Taryfa Mac Kin- 
l e y a  nie zabiła importu, j a k  spodziewa­
no  s i ę  w Ameryce, a le  m o c n o  s z k o d z i ł a

śm y w ą tp ili w rezu ltat lustracyi są  
kierow anego przez p rezydenta Biało  
sk órsk iego , ale d latego, aby zaznaczyć, 
że jak ikolw iekbądźjdostojn icy  n a jw yż­
szy ch  w ładz krajow ych w ydadzą sąd
0 ck. sądzie karnym  w e L w ow ie, opi­
nia publiczna, która o nim  od dawna  
ju ż  w yrzek ła  w yrok , w  n iczem  naru­
szoną przez to n ie  będzie

Jeże li pod dzielną  i  en erg iczn ą  rę­
ką prezyd en ta  B ia łoskórsk iego , ciągle  
na ja w  w ychodzą braki i n iedostatki, 
je ż e li  bystrość um ysłu , ani sprężystość
1 energia  ani znakom ita w iedza  obe­
cnego p rezyd en ta  zaradzić im  n ie mo­
gą — to ju ż  ja sn ą  je s t  r z e c zą ,ż e  bra­
k i te  n ie  są form alnej ty lk o  natury, 
ale p rzy czy n y  ich  n a leży  szukać g łę ­
biej i dalej, a n iże li s ięg a  zakres wła­
d zy  p rezyd en ta  p ierw szej instancyi,.'! 
że napraw ien ia  tych  stosunków  od Ło 
go in n eg o  dom agać się  m usim y.

J eże li nasi sędziow ie śled czy  od go  
d ż in y  8  do 2  i od 4 d o  8  cod zien n ie  
przesłuchują św iadków , poszkodow a­
nych  i obw inionych, a m im o to oskarże­
n i k ilka  m iesięcy w areszcie śled czym  
s ied z ieć  m uszą — je ż e li badania przy  
rozprawach w ykazują braki śled ztw a  

potrzebują uzupełn ień  i  odroczeń  
rozpraw y, - - je ż e li m im o szczu p łości 
lokalu i braku ubikacyj codziennie m u­
szą trzy  a co najm niej dwa senaty  i  
to po k ilkanaście rozpatryw ać spraw, 
których  trw anie z góry  na k w a d r a n s e  
je s t  ob liczone — to takim  brakom c h y ­
ba ty lk o  centralne w ład ze z a r a d z i ć  
m ogą.

O urlopie urzędników , o w y p o ­
czyn k u , o zrestaurow aniu sił, o o d zy ­
skaniu rów now agi um ysłu  po w y sile -  
niach, m ow y b yć  n ie może... w szystk o  
odbyw a s ię  w pośpiechu, w gorączce, 
z akąś nerw ow ością  fan de siecte, k tó ­
ra w  sąd ow n ictw ie  nie pow inna c h y ­
ba n igd y  się  przebijać. Podczas roz­
praw w otanci załatw iać m uszą inne  
słu żb ow e in teresa; z biura, z expedy- 
tu , z reg istra tu ry  zjaw iają  się  w  sali 
rozpraw  duchy, w  spraw ach w ażnych , 
n agłych  i p iln ych , które referentom  
natychm iast do za łatw ien ia  osob istego  
przedłożone być m uszą — a referenci 
sied zą  w sen acie  G dyby rzecz n ie  
była  g w ałtow n ie  p ilną  ju żc ió  n ik tb y  
się  z n ią  n ie zg łasza ł, bo jak aż  to  
przeszkoda i roztargn ien ie  dla w otan- 
ta, ba! d la w szy stk ich  człon k ów  se ­
natu, k tórych  m yśl oderw ać się  m usi 
od w ątka sp raw y; denerw uje to n aw et  
publiczność, obojętnego  słuchacza, a 
oskarżonem u zdaje się, że  w otan t n*e 
s ły szę ! w łaśn ie  n ajw ażn iejszej rzeczy !  
Tak jed n ak  być m usi, bo spraw a p il­
na a pana referenta n ie  ma kom u za  
stąpić — bo w 3 senatach dw unastu  
sieu zi sędziów , a sen at karny nie w ie­
lu nadto liczy  referentów .

To są braki, którym  zaradzić m o­
żna ty lk o  przez pom nożen ie  liczb y  
pracow ników , bo najen erg iczn iejsza  
ręka i n ajd zie ln iejszy  k ierow nik nie 
potrafi z jed n ego  trzech zrobić.

R ów nocześn ie  lu stru je  naczelny  
prokurator państw a p. radca dworu  
Zdański czyn n ości prokuratoryi pań­
stw a.

Prokuratorya państw a aczkolw iek  
rekrutuje się  z u rzędn ików  sądow ych
• . .»_ .i— z . . - i i .  - j  _________ J '

że referaty  ich p rzeznaczone są dla
w ładz centralnych  w e W ied n iu  ergo
m uszą b yć „robicneu po niem iecku.

Pom ijając na razie k w esty ę , czy  
p rzy  w ładzach centralnych  n ie  n a le­
ża łoby s ię  m iejsce ty lu  Polakom , C ze­
chom , S łow eńcom , ile  s ił pracujących  
dotyczące kraje b y  absorbow ały — ze 
zd ziw ien iem  zap ytać m u sim y: d lacze­
go  także urzęd n icy  prokuratoryi pań­
stw a  p isać m uszą po n iem ieck u ? D la­
czego  pan radca dworu Zdański jako  
n acze ln y  prokurator G alicyi w sch o­
dniej, dom aga s ię  n iem ieck ich  relacyi 
od sw oich podw ładnyoh prokuratorów  ? 
d laczego prokuratorye p aństw a w  za ­
chodniej G alicyi p osługują  s ię  ję z y ­
kiem  niem ieckim  naw et w  słu żb ie  w e­
w nętrznej ? D laczego  np. na w łasnych  
referatach pro  dotno, prokurator Sere- 
dow ski z prokuratorem  R ybczyńskim  
korespondują po n ie m ie c k u , który  
z  nich je s t  N iem cem ? czy  cesarskie  
rozporządzenie języ k o w e  dla prokura­
torów  n ie  j e s t  obow iązujące i d lacze­
g o ?  W szakżeż prokuratorye z w ładza­
mi centralnem i n igd y  bezpośrednio n ie  
korespondują — dlaczego w ięc jako  
w ł a d z e  k r a j o w e  w  w e w n ę ­
t r z n e j  s ł u ż b i e  m i ę d z y  s o b ą  
p i e l ę g n u j ą  „ k w i a t k i "  g e r m a -  
n i z m u ? Tak d łużej b y ć  n ie  m oże  
teg o  sejm  cierp ieć n ie  pow inien .

KRONIKA.
L w ów  dnia  28  kw ietnia.

M ian ow an iu . Pułkownik Zaleski mia­
nowany został jenerał-majorem.

P r z e n ie s ie n ia .  Dyrekcya poczt i tele­
grafów przeniosła oficjała pocztowego Adolfa 
Pętaka z Przemyśla do Bochni.

O dznaczen ia . P. Lacki z Posadowa w 
Poznańskiem — jak donosi Krcttz Ztg. — 
wyniesiony został do sianu hrabiowskiego. 

f’rniii-*cye, P. Stanisław Jerzy Ruf 
otrzymał

Nie ma złego, coby na dobre n ic
w y sz ło . Głos prasy tutejszej omawiający 
gospodarkę żydowską w głównej trafice w 
rynku nie pozostał bez skutku ; oto kraj. 
dyrekcya skarbu przekonawszy się o nie- 
zdarności zastępcy żyda w tej trafice, naka­
zała właścicielowi tejże trafiki usunięcie 
izraelitów do trzech tygodni. Krok ten sta­
nowczy zawdzięczać należy energii i tro­
skliwości p. prezydenta dr. Korytowskiego, 
który to krok tem więcej zasługuje na u- 
znanie, że pan prezydent zważając na głosy 
prasy, utyskiwanie publiczności i ciągłe 
skargi trafikantów, postanowił temu kres 
położyć.

W sprawie spora kolei konnej z
gm in a  , przyjął urząd sędziego polubowe- 
go ze strony tramwaju dr. Bronisław Ło­
ziński.

P ią ty  o d czy t Tow. Oszczędn. kobiet, 
który miał odbyć się dziś. odłożony został 
na 5 maja.

Z apis. Zmarły przed kilku dniami oby­
watel lwowski śp. Leon Dziubaniuk, eme­
rytowany urzędnik magistratu i właściciel 
realności, zapisał w testamencie 5.000 zł 
na odnowienie cerkwi św. Mikołaja na ul 
Żółkiewskiej i 500 zł. dla miejskiego za­
kładu sierót.

T o w arzystw a  śp ie w a c k ie  potworzyły 
się już niemal we wszystkich naszych mia­
steczkach, a brak jest chóralnych koinpozy 
cyj polskich w taniem wydaniu i dlatego 
nie rzadko posługiwać się muszą niemieC' 
kiemi. G-odną uznania podjął w tej sprawie 
myśł jeden z tutejszych miłośników muzyki 
i pragnie wspomnianemu brakowi zaradzić 
Co miesiąca wychodziłby zbiorek nut pod 
ogólną nazwą ku uczczeniu pamięci nasze­
go pieśniarza „Lirenka". Prosimy te Towa­
rzystwa śpiewackie, któr-by gotowe były 
zaprenumerować owo wydawnictwo, by ze 
chciały się zgłosić i podać w przybliżeniu 
ilość ewentualnie zamówić się mającyc’ 
egzemplarzy. Adresować należy: A. Walter 
Lwów, ul. Żulińskiego 6.

f  U len icck a  J u lia u o w a . D. 27. bm. 
zmarła w dobrach swoich Wołostkowcc ko­
ło Mościsk w kwiecie wieku Sabina ze 
Skarżyńskich Julianowa U le  n i e c k a ,  nie­
wiasta pełna staropolskich cnót obywatel-mokl, rodem ze Lwowa, otrzymał i a uni­

wersytecie lwowskim stopień doktora praw. r -—-  ~~~ r -
W yb ór  u z u p e łn ia ją c y jednego człon- skieh- oso!,a kt6n'j ^ cie bez skazy ^ p o ł w

ka Rady powiatowej w Kałuszu z grupy gmin 
miejskich, rozpisany został na dzień 6 czerw­
ca bieżącego roku.

8 lu b . W kościele św. Anny we Lwo­
wie pobłogosławiony zostanie 29. bm. 
godzinie 12. w południe związek małżeński 
panny Michaliny Uszyńskiej z p. Piotrem 
Tustanowskim.

cierni było wzorom szczytnego wykonywa­
nia cichych obowiązków niewiasty-Polki, 
żony, maiki i obywatelki. Tragiczny prawie 
zgon jej w chwili, gdy zdawało się, że po 
troskach i cierniach szczęśliwsza gwiazda 
zabłyska jej doli —  smutkiem napełni 
wszystkich, którzy mieli szczęście ją znać 
a smutek ton i współczucie og-lne nieci

Zaręczyny W niedzielę d. 30. odbędąh-f dżinie.
będzie pociechą rozpaczającemu mężowi

się we - .......... . . .
kich kołach i wielce sympatycznego p. Ale- ruv} „ 7 ,  “ <•...........  r
ksandra W eisowie S t r z e l e c k i e g o  syna na <bhvai'ku w Biłohorszczy, majątku
śp. Jana i Maryi z Polanowsldch z panna p,.,l!!ly "'/ Lwovva’ otrzymujemy następujące 
r rx1 wiadomości:

Lwowie zaręczyny znanego w szero- uta«i. ż powodu ostatniego

U tirli U • ----„
Maryą P i e ń c z y k o w s k ą ,  córką śp. Jó­
zefa i Marceliny z Podlewskich.

Ze sf r kościelnych. Probostwo gk. 
św. Piotra i Pawła we Lwowie na Łycza 
kowie objął ks. Michał Hankiewicz z Tar­
nopolskiego. Dotychczasowy adininist ator 11.,),,. T „, J  , ti i j M" g |n|na m. Lwowa poniosła znaczne
tej parafii ks. Bakowicz, przenosi się d"1 -  - . ■ • , , , _ j
Dziedziłowa pow. kamioneckiogo.

Ze świata piśmienniczego i  arty

Bardzo wielkie niebezpieczeństwo groziło 
nietylko wszystkim zabudowaniom dworskim 
ale nawet całej wsi, gdyż wiatr był gwał­
towny i gdyby nie ułani 4 pułku drugiego 
szwadronu, rozmieszczeni w folwarku, by

straty. Dzielni ci ludzie pod wodzą szano­
wnego rotmistrza Zubrzyckiego z narażeniem 
życia ratowali zagrożone budynki tak, że

* ty c z n e  aro. W stanie zdrowia prof Dar- nawet z sjanora ffldl ła  od ptoniulej
guna zaszło łekkie polepszeń,« Niebezple- st()dołv 0 K i k a m i k r o k ó ź .  nie spa liła  
czenstwo jednak trwa ciągle. Stan zdrowia sj Spodziewamy się*, że tak gmina miasta 
Józefa Blizińskiego ,es bardzo-groźny; z jak f Towarzystwo asekuracji kra-
pow odu w y c ze rp a n ia  zasobowmusiano pierw- ;, , /  KuwsKiej zechcą wyrazić swoje uznan e rzc-
szego dziś z żyjących naszych dramaturgów teinv,r wojakom,

N a d zw y cza jn a  l ix ł .  ni*ya sądu przy
„ . . . . , s ic g l vc!i rozpoc/T*'* się w Krakowie 1 maja

sta rzeźbiarz, złożony jest od dłuższego|r#i ^  p .-^ iw  Wyspiańskiemu, dyrekto-
*- • 1v-l

przenieść do szpitala.
Marceli Guyski zaszczytnie znany arty-

czasu ciężką chorobą. rowi Towarzystwa ->al:ezkowego w Białe, o«*P. Franciszek Krudowski, artysta ma- ; „, ■ oszustwo i sprzeniewierzenie. Rozprawa po-
" " z  a m i l .  'projlikt reformy uniformów t-wa prawdopodobnie cały miesiąc maj.

"  J • Przed k r a k o z s i Im  tr y b u n a łe m  sę
w ojskow ych , zdaje się w krótkim czasie zo­
stanie przeprowadzony. Slery d*-e\dujące

dziów przysięgłych stawali onegdaj i wczo- 
Helena i Adam Nawrotowie, którzy do-•-il.-l.nnm ił IT1 Q_Stel 111C unnuauuj . . , vlL.r.v^

oświadczyły, iż nąjodpowiednii-jszynt dla ar- raJ Helena i Aaam , ... . . , V . * ., ■' \  puścili się morderstwa na nieślubnym dzie-
mn >est kolor siwawy (hechtgrau) taki, jaki £ku Hele^yi czteroletuim Błażeju. Dziecko

eksportowi, gdyż p
torsyjnych przeciw podwyższeniu taryfy 
anierykaliskiej. Cłu więc podwyższone o- 
pliica sam a  ludność amerykańska a wy­
wozić w dawnej ilości nie może.

W pierwszym roku istnienia taryfy 
zm niejszył się przywóz tylko o 17‘5 mil. 
doli. Natomiast wywóz tyle ucierpiał, że 
bilans handlowy jest dziś biernym.

Stany Zjednoczone nie moga wieci W CLlWilJ ouovuvj ........ J , r .
iest, że od kilku opłacac wskutek fałszywej polityki han-

hi0t StyanyUZjednóczone więcej złota wy- dlowej kosztów swego ustawodawstwa
lat stany ujęciu nodczas gdy monetarnego. I w tem lezy powod na-
w °latkcb11878ZJdo‘’ 1888 nadwyżka im- t ^ y  do szybkiego rozwiązania kwestyi.
rmrłn lilii. , W latach -

ale mocno szkody.ua w ładza ściśle  adm iniatracyjna po- 
aństwa użyły ceł re- dllty czn a .

L wóh 28. kwdetnia.
W czorajszy telegram z Nowego Jor­

ku donió.-ł lapidarnie: „Parowiec „Tra-
ve“ w yjechał do Europy ze sumą 3 4 
milionów dolarów złota."

Śledzącym  bacznie przebieg rozwoju 
stosunków monetarnych za oceanem wia­
domość ta daje w chwili obecnej wiele 
do myślenia.

Lustracya
sądu k aru . i  p rokuratoryi

Lw ów  d. 28. kw ietn ia .
Na innem  m iejscu  zrob iliśm y ju ż

w latach 1878 do 
portu wynosiła 224’3 
1889 do 30. czerwca 1892 nadwrżka eks­
portu złota nad import dosięgła cyfry 
122-5 miliona, że w całym roku 1892 
nadwyżka ta wynosiła 53 milionów do­
larów, a w roku bieżącym w pierwszym  
kwartale 29 milionów, a w kwietniu 
8 —-10 milionów (do dziś). Gdy jednak 
kurs dewiz nowojorskich zachęca speku­
lantów dla swej niskości do dalszych iNa luuom  —------- j  o —
transakcyj, pyzeto końca odpływu złota w zm ian k ę o rew izy i, ja k ą  n ajw yższe  
ze Stanów Zjednoczonych przewidzieć krajow e w ładze sądow e przeprow a- 
nie można i przygotować się wypada do dzają obecnie w lw ow sk im  sądzie dla  
możliwych zaburzeń na targu świato spraw karnych, 
wym. Godzi się zastanowić nad terai D nia 26 bm. zlustrow ano na sesy i
kwestyami tein bardziej, iż od kroków, izb y  radnej w obecności n aczeln ego  
jakie teraz uczyni rząd amerykański, w prokuratora czy n n o śc i sęd ziów  śled- 
niemałej m ierze zawisło powodzenie re- ozych, 27 rew idow ał p rezyd en t dr. 
formy p i e n i ę ż n e j  Austro-W ęgier. Tehórznicki p od zia ł pracy m ięd zy  re-

Stany zjednoczone w swTojej polityce ferentów  ja k o też  i zarządzen ia  ściśle  
i.~.i-;Kr M słnsznesro z-.\- Drezvdvalne dziś rtstany zijruu .-.-— .

monetarnej wychodziły ze słuszuego za- prezydyalno d^ió
J  d eprecjacja  srebra jest nie- d z e J ^ S y b u n a  ,

dla bardzo wielu krajów i że w ładzy S  - lzb > radneJ. Jako
Później powrócić bę- także o d b y ć^ t  Wr6SZC16 T■ ' białego w nych. 7  m sPekcya rozpraw  g łó -

! * na-szein zadaniem  j e s t  zastana-

łożenia, że deprecyacya  
" 1 • - Izo i

póżl
dą musiały rządy do uznania

szczęściem  
przeto prędzej. cz>’
. • . — r. rl rr

kruszcu jako monety z. / j ‘e d a o - |wiaó s i  ̂ nad doniosłością i pożyte
jak złoto. A ze Btauy J , , lr.7nnścia takich lnclr .„„; t

duk* ‘ 
wanego ogół*

przeto zaiezaio ua teiu - 
aby tak cenny produkt nie został wy

po cenie zbyt niskiej, owa^'3*-** ~ r , • ■ t  * -------*’
został w kraju i doczekał się lepszycri łożeI1i w glądają w ich czynności i  
czasów. To było powodem bilów sre- 9 • braci dają sposobność korzy-

_ ------------ ' f  _"
■ . r . i c  a  ze cznością  tak ich  lustraoyj. L u d zie  m te

obiegu, jak z-i°t0- srebra, wy doby- .- n tn i, duchem  i  sercem  pracujący z
czone produk"ją po  ̂ jniach całego °m ijow ania do sw ego zawodu, go tow i

a.V J o ‘nk,  li*  , * J S .  ^  &

b ty  ( .
C zynność jej, je j  w n io sk i otoczone  

najczęściej tajem niczością  m otyw ów , 
które dla stron nie są dostępne, usu ­
wa się  z pod k on tro li pub licznej.

P rzy rozpraw ach g łó w n y ch  szersza  
publiczność m a je d y n ie  sposobność po­
znać w ięk szą  lub m n iejszą  c ię to śc  o- 
sk arzyciela  p u b liczn ego  i  b ystrość j e ­
g o  u m ysłu , w ięcej lub  m niej p o toczy  
stą i e legan ck ą  w ym ow ę i porów ny  
waó s iły  je g o  z odnośnym  obrońcą. 
Zakres działan ia  a to li tak iego  funkeyo- 
naryusza je s t  ramami oskarżenia  ogra­
n iczo n y  tak, że  o in iey a ty w ie , a zatem  
o w łaściw ej czyn n ości prokuratoryi 
państw a, św iadectw o daćby m og ły  ty l­
ko akta

O dnośnie do czy n n o śc i prokurato­
ry i na zew n ątrz , zazn aczyć m usim y, 
że  od czasu, gdy p ew ne czarne duchy  
w sk u tek  za szczy tn y ch  aw ansów  prze­
sta ły  pokutow ać na kręconych s łu ­
pach, w  funkeyonaryuszach prokura 
tory i państw a, dostrzegam y ja k o  m y śl 
przew odnią: isto tn ą  dążność zbadania  
faktycznej praw dy i w yśw iecen ia  spra­
w y  —  a n ie w y siłk u , u zysk ać b ezw a­
runkow o w yrok zasądzający. D ziś z 
zaufaniem  w ch od zi każdy do sądu 
w ierząc, że prokurator ściga  zbrodnię  
lecz  ty lk o  zbrodnię i że  n ie zależy  
m u na tem , aby u trzym ał się  z oska­
rżeniem , chociażby nieuzasaduionem . 
Taka zasada odpow iada is to tn ie  du­
ch ow i procedury karnej ja k o też  id e­
alnym  in teresom  j aństw a przy śc i­
gan iu  i  karaniu zbrodni — i d latego  
nie w aham y się  p u b liczn ie  dać tem u  
św iadectw o i uznan ie.

Jest jed n a k  p ew n a k w estya , na 
którą zw rócić  m usim y uw agę tak p. 
Zdańskiego ja k  i obecn ie obradującego  

dom agać się  stanow czo re-

mii jest nuw. .........j , D- , . . . U ll . . . . — ,
noszą strzelcy. W mundury tego koloru oi» b}, 0 przedmiotem katowania tępenu narzę- 

. _• - t . . . .  Kolor t6®I dziami od dłuższego czasu aż do chwili 
śmierci. Dziecko nietylko było bite, ale gło- 

itkę i ojczyma, tuk, że żołą 
po śmierci skurczony i bez 

śladu treści pokarmowej. Dziecko biedne w 
samej tylko koszulce wyrzucano z mieszka­
nia na 20-stopniowy mróz. Oburzająco szcze­
góły opowiadali świadkowie o postępowaniu 
Nawrotów z dzieckiem. Za to je bito, i ‘

zostać przebraną nawet piechota. Kolor len

Ł“ ou": « j « »  wi  oKńle eałe szeregi piechoty spływają z sza- 
rvm kolorem, ziemi i nic przedstawiaia ta- 
kiego celu, jak szeregi przebrane u kolor 
niebieski i inny. Jakiego koloru wyłogi mia­
łyby być użyte do tego siwawego munduru,
nie mogły się sfery decydujące dłuższy czas za to je bit0( źe ktoś obcy z

izić, ostatecznie przyjęto, iż najodpowie- j ito ĉ-zgodzić
dniejszyin byłby kolor czerwony,
żółte Co do okrycia głowy, tj. co do t. zw. ^ " kiwi^o"i ^ w iło  się niemi. Wieczorem 
„czaka" dotychczas me powzięto J t c W y ,  p/ zed dzieeko już ruszać się nie

....lito śc i podał mu kawałek chleba. Gł-dne 
,. ^ z _' | dziecko wyrzucone kurom okruchy chleba

jak również co do mundurów’ oficerskich 
Wielu oświadcza się za tem, aby oficerowde

przed __
mogło, ojczym kazał mu zejść z siennika 
nie mogło już tego uczynić, więc zrzucił je

mieli lampasy podobne do artyleryi wałowej: gam i t)jj (ak p(1sem, że krew z pleców cie-

stacbrnych Blanda, Windoma i Shermana
i czeskiego DzięKi zao....—  „ 

jest naukowy kwartalnik Czasopis Musca  jed n ą  z g łó w n y ch  podstaw  procedury
ioot im-iUn lrarnei. n od legają  czyn n ości sądów  kar­

ze  sw ej w ied zy  i dośw iadczem a. 
zasadzie  ja w n o śc i, która jest

*) Poważnym organem Muzeum czeskiego D zięki
jest naukowy kwartalnik Czasopis Musca jedną
Jcralvsta czeskeho. Tam zapisana jest każda karnej, p od legają r,a _nych  do p ew n ego  stop n ia  z onazyi p

sejm u  
form y.

Prokuratorye i nadprokarafcorye pań­
stw a wraz z p od leg łem i je j domami 
kary we L w ow ie, S tan isław ow ie  i W i­
śniczu urzędują dotychczas p o  n i e  
m i e c k u .

Pew ne urzędy, jak poczta, lo terya  
itd. chcące k on ieczn ie  zatrzym ać rolę

książka docaoaząea do Muzeum.
germ anizatora w  G alicyi —  tw ierd zą , L eo p o ld

Ułani mają zostać przebrani w kolor sta­
lowy, wojska innych rodzajów broni w ko 
Jor zielony (eicbengrau).

Z dniem 1. maja zniesione będą istnie­
jące 2 pułki inżynieryi i pułk pionierów 
a natomiast utworzone będą bataliony pio­
nierów w liczbie 14. Na czele tej broni 
stać będzie jenerał inspektor pionierów, 
który będzie dozorował batalionów, szkoły 
kadeekiej pionierskiej i magazynów pionier­
skich. Jenerał ten podlegać będzie mini­
sterstwu wojny.

L asow anie sędziów  p rzy sięg ły ch . 
Na trzecią kadeneyę sądu przysięgłych, któ­
ra się rozpoczyna 24. maja; wylosowani zo­
stali jako przysięgli główni pp.: Dicker 
Leib, dr. Kratter Fryderyk, Wędrychowski 
Sebastyan, dr. Pawecki Leon, dr. Frenkel 
Samuel, dr. Czemeryński Ignacy, Reisclier 
Samuel, Reiss Juliusz, Majewski Zygmunt, 
dr. Majewski Władysław, Puszczyński An­
toni, lir. Lanekoroński Zbigniew, Luft Ascher, 
Blumenfeld Adolf, Śliwański Jan, dr. Pohl 
Samuel, Kintzi Gustaw, Adam Jakób, dr. 
Czaykowski Robert, Szczerbieki Franciszek, 
Hiittner Markus, Mańczukowski Stanisław 
Alfred, Bratkowski Leon, Zeisel Hersz, Men- 
kes Markus Józef, Bodek Juliusz, Sawracki 
Hipolit, Dornhelm Simche, Saphir Mojżesz, 
dr. Sietnicki Maryan, Rohseck Józef, Gold- 
berg Izydor, Altkorn Józef, Rapp Mojżesz 
dr. Bieliński Stanisław, Bardecki Jan.

Jako przysięgli zastępcy pp.! Modlinger 
Sim che, Kosiba Wojciech, dr. Kadyj 
ryk, Dzieślewski Roman, Pawłowski Broni­
sław, dr. Janda Franciszek, dr. Wagner 
Arnold, Bielański Kazimierz, Hoffenreich

kła. Upadło nieszczęśliwe dziecko z osłabie­
nia na ziemię, bił je więc dalej, póki ze 
strasznego holu samo nareszcie nie wstało. 
Okrwawionemu dziecku kazał klęczeć i pa­
cierz mówić, ale o żaden przedmiot oprzeć 
się nie pozwolił, a potem kazał mu wejść 
na siennik na ławie bez użycia żadnej po­
mocy lub stołka. Zdobyło się na to dzie­
cko jeszcze, ale w nocy wyzionęło ducha. 
S ęd ziow ie  przysięgli po przeprowadzonej 
rozprawie, podczas której lekarze skonstato­
wali, że powodem śmierci małego Błażeja 
było nieludzkie obchodzenie się z niem wy 
rodnej matki i ojczyma, jednogłośnie po­
twierdzili pytanie co do winy morderstwa 
obojga potworów. Na podstawie tego wer­
dyktu skazał' trybunał Nawrotów na karę 
śmierci przez powieszenie.

L Buezaoza otrzymujemy od ks- sta‘ 
nisława G r o m n i c k i e g o ,  proboszcza 
tamtejszego i dziekana C z o r t k o w s k i e g o  na­
stępujące pismo: „Z powodu niewłaściwej a 
wielce niepokojącej korespondencyi^ z Bucza- 
cza do K u n/rra  L w ow sk iego , oświadczam 
najsumienniej, że śp. poczciwy mój gospo- 
darz, Wincenty C zep ita , zmarł 23 bm. na 
moich rękach, nie na cholerę, ]ecz jak osta_ 
tecznie skonstatowano, na silne zapalenie 
kiszek. Co niniejszeni dla uspokojenia opinii 
publicznej do ogolnej podaje wiadomości11.

P ożar. D. 21 bm. w południe w Kaw- 
sku koło Strjja sponęło 8 zagród włościań­
skich. Szkody są znaczne tombardziej, że 
nieubezpieczanie mienia jest regułą u wło­
ścian w powiecie stryjskim.

Szczegóły pożaru Jezupola. Piszą 
nam : W uzupełnieniu zamieszczonej korê

spondencyi o pozarze ratusza w Jezupolu 
donosimy, że pastwą płomieni padła i Czy­
telnia ludowa. Mieściła się ona w dwu po­
kojach na pierwszein piętrze spalonego bu­
dynku. Wdarł się do niej, chcąc coś urato­
wać , przez okno strażak Marcin Suszczyń- 
ski, lecz płomienie i dym zmusiły go do 
natychmiastowego powrotu. W kupę popiołu 
zmieniły się szafy, stoły, biórko, ławki, krze- 
ła, obrazy lampy cała bibloteka licząca do 
300 dzieł, akta. nie uszkodzony wyjęto 
tylko blaszany dzban na wodę. Strata Czy­
telni wynosi około 200 zł. r. Ze smutkiem, 
na twarzy pytają się członkowie nawzajem, 
czy się Czytelnia podniesie, gdzie się będą 
schodzić i co czytać. Wydział Czytelni uchwa­
lił, by za pośrednictwem dzienników krajo­
wych, udać się z prośbą do Tow. Oświaty 
ludowej we Lwowie i innych instytucyi 
którym oświata ludu nie obojętną, by nad­
syłaniem dziełek zechciały do ponownego 
założenia biblioteki się przyczynić. Czyuiąc 
powyższej uchwale, niniejszą koresponden- 
cyą zadość, upraszamy inne dzienniki o ła­
skawe jej powtórzenie. Książki upraszamy 
przysyłać na ręce p. Helfera kierownika szko­
ły w Jezupolu.

% „Sokoła* tarnopolskiego. Gnia­
zdo to sokole robi wielkie przygotowania, 
ażeby obchód 21. i 22* maja br. wypadł 
jak najlepiej. Życie w sali od południa do
późnej nocy bije peiitem tętnem; ćwiczenia 
odbywają się z konsekwencją I gorliwością. 
Roboty około boiska i trybun postępują ra­
źno, a jakkolwiek pogoda nie dopisuje, to 
przecież nie ma wątpliwości, źe wszystko 
w porę ukończonem będzie. Publiczność nie­
cierpliwi się i żąda biletów na trybuny i 
bodaj czy nie zabraknie na nich miejsca, 
gdyż dalsza okolica dostarczy widzów, a 
będzie na co patrzeć, zwłaszcza, że jak 
słychać, liczne zastępy ze Lwowa, Krakowa, 
Przemyśla i innych miast przybyć mają do 
Tarnopola. Miasto, zawsze dbałe o rozwj 
sokolstwa w ogóle, a przedewszystkiem tu­
tejszego gniazda, które jest najsympatycz- 
niejszein u nas towarzystwem, przyczyniło 
się do uroczystości kwotą 300 zł. Wszystko 
więc rokuje uroczystości tarnopolskiej pię­
kne powodzenie.

Gwałty Żydowskie. Pod tym nagłów­
kiem opisuje Gazeta przem yska  zdarzenie,
które jest jednem tylko ogniwem z łańcu­
cha coraz zuchwalszych gwałtów rzekomo 
upośledzonych naszych współobywateli. Oto: 
Przemyska gawiedź żydowska rozzuchwalona 
biernem zachowaniem się policyi miejskiej 
wobec jej wybryków, coraz częściej dopusz­
cza się nadużyć szydzących z wszelkich za­
rządzeń mających na oku porządek i bez­
pieczeństwo publiczne. W piątek dopuściła 
się rabunku a w niedzielę dnia 23. b. m. 
obrała za arenę popisów dworzec kolejowy.
O godzinie 10 w nocy zgromadził się w 
poczekalni III. klasy smrodliwy tłum cha- 
łatowców, odprowadzający jakiegoś cudo­
twórcę. Czerń ta tałmudowa cisnęła się o- 
koło bożka swego, aby dotknąć się jego 
osoby, a gdy wyszedł na peron runęła za 
nim, chociaż wstęp na peron dozwolony jest 
tylko za biletami. Naciskowi chałatowców 
nie chciała czy nie umiała dać odporu po- 
licya, więc na wezwanie urzędnika ruchu 
pełniącego służbę, postawiono straże przy 
wyjściach z dworca, chcąc w ten sposób 
wyłowić ty oh, co bez biletu dostali się u» 
peron. Bezowocny trud. ClfaTatowcy spo­
strzegłszy matnię, pootwierali okna w po­
czekalni trzeciej klasy i z wyciem piebiej- 
nem przez nie uciekli ku mimtu.

Utrata OJeowikiny. Dobra rycerskie 
Dobramyśl w powiecie leszczyńskim (Poznań­
skie) własność pani Walery! Modlibowskiej 
nabyła na subliaście pani baronowa Lesaen 
z Drzęcikowa za 230.500 m. Dobra te obej­
mowały 240 hektarów bardzo dobrej ziemi.
W przyszłym miesiącu idą pod młot licyta­
cyjny obejmujące 1340 hekt. ziemi dobra 
rycerskie w i er czyn w powiecie leszczyń- 
»kim niegdyś własność ś. p. Karola Modli- 
bowskiego.

Eks -jezuita Hoenhrcech. K oln. Z.
odwołuje doniesienie, jakoby eks-jeznita 
Hoenbroech dotknięty był obłąkaniem. Myl­
na ta pogłoska miała źródło w tem, że Ho- 
eiibroech w jesieni r. z. chorym był na 
dyfteryę.

Nowe pole pracy 4L* kobiet. Gre­
mium księgarzy wiedeńskich postąnowtfo
przyjmować do praktyki dziewczęta z ukoń­
czoną 2 klasą gimnazjalną, wyznaczając im 
pierwszą pensyę 50 złr. miesięcznie, z a- 
wansem na pomocnice księgarskie.

Święcenie 1 maja. Mimo urzędowych 
ostrzeń zapowiedziano już w Wiedniu na 1 
maja kilkadziesiąt zgromadzień robotniczych. 
Robotnicy wybrali komitet, który będzie ozu- 
wał nad porządkiem

Zarząd związku kół śpiewackich 
polskich w Księstwie Poznańskiem ogła­
sza odezwę wzywającą wszystkie istniejące 
w księstwie towarzystwa śpiewackie na zjazd 
śpiewaków polskich, odbyć się mający w 
roku bieżącym w końcu czerwca lub na 
początku lipca w Krotoszynie. Ostatnie zja~ 
zdy, które się odbyły w Poznaniu i Ostro­
wie,  udały się znakomicie i jestiws»elka 
pewność , że takie tegoroczny ziazd kroto­
szyński uda się wybornie.

Fałszerzy bawhnotów austrjackich, 
które od pewnego czasu pojawiły się w Ser­
bii, przyaresztow ała już polieya belgradzka.
Na rekwizycy? budapeszteńskiej policyi zo­
stanie wydany austryackim władzom niejaki
Andrejerić.

W Wiedniu zastrzelił się z nędzy że­
brak nazwiskiem Koliba. Pozbawiony jednej 
nogi, którą stracił podczas katastrofy przy 
wznoszeniu jednej z wiedeńskich kamienic, 
nie mógł już znaleźć roboty i musiał żebrać. 
Gdy mu nędza zanadto dopiekła postanowił 
pozbawić siebie i swoich dwóch synów ż y  
cia. Jednego z nich, 4-letniego chłopca, zra­
nił nożem niebezpiecznie, dnigi zdołał szczę­
śliwie umknąć.

Popularny wykład astronomii miał
jeden z profesorów pewnego uniwersytetu 
amerykańskiego. „Aby sobie wyobrazić od­
ległość gwiazd stałych od ziemi, przyjmij­
m y" — mówił uczony — „że kilku królów 
kolejowych, nie mając już gdzie b u d o w a ć  
dróg żelaznych, postanowiło połączyć ziemię 
z najbliższą gwiazdą stałą a Centauri. Przyj­
mijmy też, że techniczne trudności zostały 
zwyciężone, jak również, że ekspropryacya 
przestrzeni potrzebnej pod tor odbyła się 
na doskonałych warunkach. Dlatego też usta-

ze
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nowili kierownicy tej nowej limicelem^ po­
budzenia ruchu nadzwyczaj niskie taryfy, 
mianowicie 1 centym od 100 kilometrów 
pierwszą klasą. Podróżny, któryby ze stacyi 
„Ziemi" chciał u kasyera dostać bilet jazdy
pierwsza klasą ao n Centauri mu
siałby się zaopatrzyć zawczasu w tęgie ku­
fry bo aby zapłacić za przejazd, musiałby 
p w n i“«  z U “ «W  dl«g P «tóm wS W id -

kiej Brytami, a '-ó w  podróżny dostał do swego
roztasował się wygodnie i za­

ciąg. »■
dziej u,

Gdy się już

nherzy^ułoiyd się do 81111 ’ wo*a przedtem 
konduktora i P3;ta 3° -iak s*jbko idzie po- 

To pospieszny pociąg, panie dobro- 
 ̂robimy razem z przestankami sto 

kilom etrów  na godzinę11. „Kiedyż przybę­
dziemy na miejsce?" „Całkiem dokładnie 
panu dobrodziejowi odpowiedzieć nie mogę, 
ale..." „Dobrze, dobrze — proszę, zbudź 
mni* pan, gdybym przypadkiem zaspał". 
„0 pan dobrodziej może bezpiecznie Bpać. 
Mamy w każdym razie 48 milionów 663 
tysięcy lat przed sobą".

'L B o r y n ic z  piszą nam: Dzień 25. bm. 
obchodzono w Boryniczach nadzwyczaj uro­
czyście, a to z powodu zaślubin hrabianki 
Maryi Dembińskiej, właścicielki ordynacyi 
Borynicze z Stanisławem hr. Mycielskim, 
które odbyły się we Lwowie. Już rano ze­
brała się inteligencya i świątecznie przy­
brana ludność w parafialnej cerkwi, gdzie 
miejscowi księża odprawili msze św. na po­
myślność młodej pary. Dzień ten uważano 
za świąteczny. Włościanie wstrzymali się 
dnia tego od zwykłych robót. Uroczysty na­
strój podniósł się jeszcze znaczniej popołu­
dniu, kiedy państwo młodzi osobnym pocią­
giem przyjechali ze Lwowa do Borynicz. 
Na powitanie ich przybrano pięknie dwo­
rzec stacyi kolejowej a gminy Borynicze i 
Drohowycze z własnej inicyatywy wystawi­
ły wspaniałą bramę tryumfalną dla swojej 
ukochanej młodziutkiej pani przybywającej 
z małżonkiem. Jest to najlepszy dowód, że 
i lud umie ocenić swoich prawdziwych do­
brodziejów i opiekunów, i stara się okazać 
im swą wdzięczneść. Tuż przy bramie try­
umfalnej oczekiwali przybycia młodych du­
chowieństwo, dzierżawcy, nauczyciele z dzia­
twą szkolną i mnóstwo okolicznej inteligen­
cji, a ludność z gmin Borynicze, Drohowic, 
Ostrowa, Juszkowiec i Horedyszcza ze swo­
imi naczelnikami. Witani wesołymi śpiewa­
mi „Mnohaja lita" i „Niech żyją nam“ za­
trzymali się młodzi przed bramą. Pierwszy 
powitał ich ks, Jan Juzyczyński, kanonik, 
imieuiem duchowieństwa, następnie p. Mi­
chał Wołk-Bunikiewicz imieniem dzierżaw­
ców a w końcu imieniem gmin, witał siwy 
jak gołąb staruszek Iwan Artym chlebem i 
solą, życząc ażeby w te i wszelkie inne da­
ry Boże zawsze bogaci byli a gminami śla­
dem swoich zacnych ojców opiekowali się, 
jak dobry ojciec i matka swojemi nieletnie- 
mi dziećmi. Uroczysta to była ohwiła. Rzad­
ko tylko można Z podobną spotkać się w 
życiu. Słowa powitania płynny wszystkim 
,e  szczerego serca, a na twarzach obecnych 
malowała się prawdziwa radość i wzrusze­
nie. Państwo młodzi podziękowali serdecznie 
za to szczere a niespodziane przyjęcie. Na 
ich twarzach malowało się wzruszenie, a 
hr. Myoielski przemówił w słowach cie­
płych i serdecznych do otaczającego ludu 
dziękując za żyozliwuść i oświadczając, iż rói- 
da śladem swyoh przodków i będą wspólnie 
z 'duchowieństwem i świecką inteligencyą 
pracować dla ich dobra a wszyscy razem z 
ludem dla dobra rodzinnego kraju — po 
tem wśfód wesołego śpiewu „Mnohaja lita" 
j „Niech Żyją nam" odjechali do swego 
pałacu.

P o ża r . W Delatyni* spłonęła d. 22 bm, 
kaneelarya przedsiębiorstwa budowy kolei 
żelaznej (na przestrzeni Woronianka) firmy 
Epstein et Blau. Z wyjątkiem rzeczy elewa 
inżynieryi Griffla, wszystko uratowano. W ła ­
śc ic ie lk a  domu została poparzoną. Przy tej 
sposobności okazało uięt że w Delatynie nie 
ma ani straży pożarnej ani pożarniczych 
przyrządów.

Dramat miłosny. Młody syn wieśnia 
czy w MileBzowcach, Hieronim Xandze utrzy­
mywał romans z pięknością wiejską, córką 
Michała Czerkiesa t pragnął się z nią że­
nić. Rodzice dziewczyny nie zgodzili się je ­
dnak na to małżeństwo, zarzucając konku­
rentowi zbytnie zamiłowanie do trunków. 
X an dze  z rozpaczy utopił się 19 b. m., a 
dziewczyna na wiadomość ,  śmierci kochanka 
usiłowała otruć zapałkami. Rychła p0- 
moo ooaltfń jej jednak życie. P°

g erce  m ęsk ie  a k o b iece . Dr. Riohard
Ouain i inne powagi naukowe ntrzymnj,, ^
nrzerost serca przytrafia się częściej u męi- 
P niż u kobiet, a mianowicie w stosun- 
f y a', s Ta nieproprcyolnośó ma pochodzić 
iw! i i  dzisiejszych w * ™ * *
sza część pracy 
jpężczyzn.

tersburgn, zkąd zesłany został na Sybir. Po dzie­
sięciu latach wygnania powrócił do kraju. Przed 
taty kilku nabył śp. Stadnicki dobra Swoszowiee 
wkrótce jednak stan zdrowia skołatanego długo- 
letnieiu pobytem na Sybirze, zmusił go do osie­
dlenia sje w mieście.

Sztuki piękne.
Teatr.

Po „Rycerskości wieśniaczej" przyszła 
kolej na „Pajaców" — po Mascagnim od­
był wczoraj przy pełnym amfiteatrze wjazd 
tryumfalny na scenę lwowską Leoncavallo 
jako librecista i kompozytor. Oszczędzić so­
bie mogę pedawania treści i wyliczania pię­
kności tej dwuaktowej opery, gdyż wymo­
wnie uczynił to z tego miejsca przed paru 
dniami kto inny; ograniczę się więc na 
grze i śpiewie artystów naszych, wystawie, 
reżyseryi, wreszcie orkiestrze. Właściwie od 
tej ostatniej zacząć należy, bo lwia część 
strony muzycznej jej przypadła w udziale, 
ale z nią krótko uporać się można, gdyż pod 
kierownictwem naszego Jareckiego, spisała 
się tak wybornie, że zarówno prolog, jak 
intermezzo powtarzać musiano. Do bisówek 
należały też i zapewne należeć nadal będą, 
prześliczny chćr odchodzących na nieszpory 
wieśniaków, tudziez pełna dramatycznej siły 
arya pajaca Cania : .Ach śmiej się pajazzo" 
w świetnej interpretacyi p. Myszngi.

W ogóle p. Myszuga w grę swą wlał 
tyle życia i pajacowskiej werwy, a w śpiew 
tyle uczucia zdradzonego małżonka, że gdy­
by opera nie była dziełem tak mistrzow- 
skiem jak jest, onby jej wywalczył trwałe 
miejsce w repertoarze. Nie chciałbym też 
wątpić, że pannie Biondelli udzieli się ten 
zapał artystyczny już na najbliższem przed­
stawieniu i hojuiej szafować będzie swym 
pięknym głosem, który pełnią i siłą czaro­
wał nas w „Lunatyczce. " Nadto Nedda pny 
Biondelli, a właściwie Colombina aktu dru­
giego zbyt mało jest koinedyantką. Na in ­
nych scenach np. praskiej Colombina w takt 
muzyki orkiestralnej porusza się jak maryo- 
netka, strojąc różne minki, które publiczność 
przed budą mają rozśmieszyć. Błąd ten pe­
wnie zniknie już za drugim razem.

Z otoczenia tej głównej pary pajaców 
podnieść należy p Jerzyny grę i śpiew jego 
w komedyi jako Arlekina, który też umiała 
ocenić nasza publiczność. W skład trupy 
wehodzi też Tonio, którego odśpiewanie po 
ruczono p. Bernhardtowi — nie uwolnił się 
cd zwykłych swych wad; natomiast pod­
nieść należy grę p. Boguckiego w roli ko­
chanka Neddy. Trochę więcej pewności sie­
bie w śpiewie, jąka cephnje ąrtystę tego w 
grze, a piękne dwie ąryjki Silyia w dwój 
śpiewie z Neddą zyskać mu będą musiały 
słuszny poklask.

Reżyserya spełniła swe andante k i ogól­
nemu aadowoletrfu, a nie było ono łatwe; 
np. orrądaenie bndy pĄjaoowskiej Jest tu 
ważnym sikopnłem, który zręcznie ominięto. 
Clióry ruszały się, żyły. Całość więc złoży­
ła się świetnie, wrażenie trwałe odnieśli 
więc słuchacze, którzy z zajęciem niepo- 
wszedniem śledzili przebiegu akcyi, śpiewu 
artystów i gry orkiestry, 
ż Przedstawienie rozpoczęła komedyjka „Po- 
ar w klasztorze", w której debiutowała 

pna Borkowska. N r. HO.
m  pertnar te a tr a ln y . W teatrze hr 

Skarbka: Dziś w piątek po raz trzeci
„Prawa serca" komedya w 4 aktach Kazi­
mierza Zalewskiego. -  Jutro w sobotę 
przedostatnie przedstawienie opery w tym

rzoną została dla tych działów admini­
stracji publicznej, których pojedyncze 
gminy wiejskie i obszary dworskie na­
leżycie wypełnić nie mogą, zbiorowa or- 
ganizacya autonomiczna , zostająca w 
ścisłym związku z samorządną organi- 
zacyą powiatową, a nie naruszająca od­
rębności dzisiejszych gmin pod wzglę­
dem zawiadowstwa majątkiem gminnym  
i korzystania z dobra gminnego.

Komisya kolejowa wybrała przewo­
dniczącym p. Jaworskiego, zastępcą pana 
Męcińskiego, sekretarzem p. Popowskiego. 
Referat o popieraniu przez kraj budowy 
kolei^ lokalnych objął p. Jaworski.

Komisya przemysłowa rozdzieliła re­
feraty o sprawozdaniu Wydziału krajo­
wego w zakresie popierania przemysłu 
krajowego, między pp. Goldmana, Rutow 
skiego i Szczepanowskiego.

sezonie. Po raz drugi „Pajace" opora w 2 
aktach z prologiem Lconcaralli w tłoma- 

czeniłł Ą. Kitsehmana.

trosk życiowych spada pa

Zmarli.
— . .  *dlłIu Amilkar znany heraldyk
Kosiński foświęcił się prawie wy

- napisał szereg powieści, kt"w Warszawie 
łącznie tej naucejauftuie „uj  ------- , f .
hadźto drukowane hył\ 
ekich („B ib lioteka w arszaw ska

wy
re

„Pielgrzym" ith )
bądźto 'Jryohodziły w osobnych edycyach

w czasopismach warszaw-
„Pielgi

(dycyacl
C zarnow sk i'K saw ery  ks. kanonik k a p itu j  

kaliskiej proboszcz w Gąbinie, w wieku lat iz. 
Byl  on wychowańeem seminaryum wrocławskiego 
później wikaryusiem w Ghodźcu, następnie w Lu 
Bieniu.

Szym anow ski Ja n  nżynier i naczelnik IV. 
oddziału kolei warszawsko-wiedeńskiej, w Mera-

Ja g le lsk l Jó ze f b. właściciel apteki, w Po 
znaniu, Ul 73. Zmarły jakkolwiek
urodzony w n niu) wychował się w Magd0- 
burgu w otocz mu zupejnje niemieckiem, mimo 
to jednak w r. 3 p00zuł się Polakiem i z&
zbieranie skiaaea na rzecz powstania przesiedział
6 miesiępy w tu te jsze j więzieniu.

yfojtasze*  J a n  K anty  dr. asystent katedry 
farmaeyi * farmakognezyj na wszechnicy, asy sten 
sanitarny starostwa, 26. hm. w Krakowie, przP 
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K o r ć . * ® *  prof. w Szarvas, ongi na'  
uezyoiel p°® % .-m „e®°> który był jego ulubień­
cem' i w 88 r! i.

Schmió " , i , en ie l8 E d w ard  popularny 
zlejopisarz niemiecki, w Bo

małżeństwa ® “eobald, urodź. 1824,

powiesciop

n rzeź^  kr‘ właśc- Ogniechowa
(Król. poi**# ?  i s / ftW8zy .la t 77, d. 27. b. m. w
Krakowie. (1|itvcznv„i,Uwi?zio:l7 w następstwie
wypadków P ° S i nł eh- odsiedział dwa lata.w  
cytadeli ** b a później dwa lata w P e

Malarstwo.
* Zaknpno d z ie ł  M tukl. Dyrekcya 

Towarzystwa sztuk pięknych w Krakowie 
zakupiła do rozlosow ania między członków 
10 utworów artystów krakowskich a mia­
nowicie: Główkę akwarelową Fe 
Brylla, Kaplicę grobową I z w&
w kościele Augustyanów prz , o
Bryniarskiego, dwa krajobrazy e y 
bińskiego, „Na łowy", obraz olejny S an,, 
sława Janowskiego, „Wywiezienie Stanisła- 
wa^kugusta do Grodna ■ przez Włodzimie- 
rza Łuski nę, dwa biusta z terrako y ano 
sza Petridesa, „Na tropie", °braz 0 eJny 
Leona Piccarda, oraz „Włoszkę Sylweryu 
■za Saskiego.

W ydział krajowy przedłoży sejmowi 
wnioski o rozszerzenie koncesyi składów 
publicznych zbożowych i spirytusowych 
na dział towarowy z wyłączeniem wszak­
że towarów łatwo zapalnych.

Z Kijowa donoszą do jednego z pism 
tutejszych, że Rosya zaprowadza m o ­
n o p o l  h a n d l u  w ó d k ą .  Na próbę po­
stanowił rząd zaprowadzić ten monopol 
na razie w kilku tylko guberniach 
wschodnich i wybrał w tyin celu gu 
bernie: permską, ufimską, orenburską i 
samarską. Zaprowadzi zaś ten monopol 
według systemu... moskiewskiego. Mia­
nowicie tych kupców i handlarzy wódki, 
którzy są w tych guberniach, rząd nie 
będzie indemnizował, lecz po prostu za­
każe im od tego to i tego dnia handlo­
wać napojami wyskokowymi, a te zapasy 
owych napoi, jakie będą posiadali, wy­
kupi po cenie przez siebie oznaczonej.

W sejmie czeskim motywował wczoraj 
młodoczech Podlipny nagłość wniosku 
co do terminów zwoływania sejmów, po 
czem wniosek odesłano do komisyi, pole- 
cając jej przedłożenie sprawozdania w 
ciągu trzech dni.

Z Liberca (w Czechach) donoszą, ie  
700 przemysłowców tamtejszych ogłosiło, 

wydalą każdego robotnika, k tó żb yiż
św ię to w a ł  w d n iu  1 m a ja .

W  sejmie tyro lsk im  p o s ta w ił  dr. R ftPP 
w n iosek  dom agający eie zm iany PrzeP1_ 
só w  karnyoh przy  p r z e k r o c z e n i a m i  po­
datk ow ych , oraz zm ian y  sposobu Ściąga­
nia  opłat skarbowych p r z y  gorzelniach 
rolniczych. Inny wniosek domaga się 
przeprowadzenia .  "chwalonej w Radzie 
państwa rezolucji J k  sprawie zmiany u- 
stuwy o zarazach bydlęcych.

Prymas węgierski ks. Yaszary w roz­
mowie z amerykańskim publicystą, De- 
weyem, wypowiedział swe poglądy na 
teraźniejsze położenie. „Nie chcemy — 
oświadczył ks. prymas —  wprowadzać 
innowacyj jedynie dlatego, że uczyniły 

inne państwa; my powinniśm y sięto
Dowodować jedynie naszerai własnem i 
potrzebami. Dotąd stosunek między ko­
ściołem a państwem u nas był zado«al- 
niającym, czy i  mamy g0 zakłócać no- 
wemi problematyeznemi pomysłami? 
Projekta rządowe napotkają na silną 
wytrwałą opozycyę; być może, chociaż 
n e jest to peanem , że przyjmie j e  Izba 
poselska, ale niezawodnie upadną w 
Izbie magnatów. Tam duchowieństwo ze 
wszystkimi swymi stronnikami wystąpi 
pizeciw nim energicznie*.

Ostatnie wiadomości.
Pro

s z e g o g r “ m d z i e n n y j u t r z e j- 
i e d z e n i a 

pierwsze czy-
sobotnlego n 0 

s e j m o w e g o  zawiera 
t ,n ,e ■ p n w M d .m .
o regulacyi gornego Dniestru ; o krajo
u jm  kursie praktycznym dozorców me- 
l.oraeyjnych ; o adnunietrHcyi krajowego 
funduszu pożyczkowego na budowę ko­
szar dla wojska za rok lS9y  ; 0 petycyi 
gminy m. Przemyśla o zezwolenie na 
pobór opłat policyjnych na rzecz fundu­
szu miejscowych ubogich ; o czynności 
«  snrawie konwersji długu m dem nua- 
^ SPia%1 ulgach podatkowych dla 

-- - - - j . .  konwer-powoducyinego; o 
\v  Krakowskiego z

i dfuffli indem ufacyjnego; o opiece

roku
długu

W .

port. r i 7 . t Pr w “ rpe/mioeie
ustawy gminnej z 12. sierpma . •
celu utworzenia zbiorowej or^ 1 
autonomicznej; wniosku posła K u 0
s k i e g o  z projektem u s t a w y  zaprowa­
dzającej gminy okręgowe; w n io sk u  pos a 
Teliszewskiego w przedmiocie zmiany 
sejmowej ordynacji wyborczej, jakotez
wybory do komisyj. 3 

nio .Dp Sie  ̂ P-. P i ł a t a  opiewa dosło- 
' d° ,eea si? Wydziałowi krajowemu

£ ?  1  n -
C hw ały seimn 8tycznia 1887, tudzież 
“c j? \  8eJmu z dnia 24 marca 1892 
przedłożył na najbliższej sesyi seimowei
wn‘° S-' ?«««miany ustawy g m in n T z ^ 2  
sierpnia 1866 w tym k i e i j S  “b y rtw o -

Jak 
dokładnie to

Moniteur de Romę podał artykuł sen- 
zacyjuy o doniosłości wizyty cesarza W il­
helma u papieża. Nie podnosimy go z po­
wodu, że Watykan zaparł się był wszel­
kiego spólnictwa z tym dziennikiem.

Ambasador francuski przy Watykanie 
miał półgodzinną aędyeuęyę u papieża, 
o któr-j najsprzeczniejsze obiegają ko­
mentarze. . ,

Rozmowa papieża z niemieckim sekre­
tarzem stanu dla spraw zagran.cznycb 
br. M arsch allem  trwała me poł, ale jak 
Post zapewnia, półtrzecia godziny 
słychać omówiono na mej 
wszystko, co było P a t a t e m j o z m o w y  
Ojca św. z cesarzem W ilhelmem i obi 
strony są ? rozmowy tej zupełnie zado­
wolone.

Senat francuski przyjął wszystkiemi 
głosami przeciw jednemu uchwaloną przez 
Izbę posłów reformę wyborczą; 14 sena­
torów nchyliło się od głosowania.

Książę bułgarski widział się we Flo­
rencji nietylko z królem włoskim, ale i 

królową angielską.
Krąży pogłoska, że Nelidow poczynił 

-  Porty przedstawienia, mające na celu 
przeszkodzić przyjęciu księcia bułgarskiego 

jego małżonki przez sułtana. Przy yci® 
jednak księcia do - Konstantynopola nie jes 
wcale nieprawdspodobnem.

Księstwo nie wylądują ani w Burgasie, 
ani w Warnie, lecz tylko krótko zabawią: 

tych portach, potem wpłyną na Dunaj 
dopiero z Sistowy zaczną niejako tryum 

falną podróż do Tirnowy, gdzie pojawią się 
w wielkiem sobraniu, a następnie ruszą do 
Sefii i tak objadą sporą część kraju. Drogę 

Sistowy do Sofii budują pospiesznie, 
ściągnąwszy 5000 robotników. Miasta się 
dekorują i wznoszą tryumfalne bramy.

Wielkie sobranie zwołano do Tirnowy 
na 14. maja.

rezolucye co do 8 -god zin n ego  dnia  
pracy, p ow szech n ego  g łosow an ia  i pra­
wa koalicyi. Popołudniu  udadzą się  
się robotnicy do Prateru, ale n ie  w 
zwartych szeregach. Do utrzym ania  
porządku w yzn aczen i będą gospodarze.

W ied eń  d. 28. kwietnia. Polit. Corr, 
donosi z Sofii;  W tu te jszych  kołach  
rządowych nic nie w iedzą  o tem, iżby  
książę bułgarski wracając do kraju, 
zamierzał jechać  na Konstantynopol.  
1 akże w  K onstantynopolu  nic n ie  w ia­
domo o takim  projekcie. A ju ż  wcale  
zm yśliła  paryzka „Ajencya H avas“, że  
sułtan w ypraw i patryarchę arm eńskie­
go Azarjana (katolika) do Sofii na po­
witanie księstwa. Sułtan  nie  przesłał  
też telegramu gratu lacyjnego  do Yilla  
1’ianore. W ogóle  podnoszą w  kołach  
Porty, że su łtan w ogóle  dotychczas  
nie znosił się bezpośrednio  z ks. F er­
dynandem.

(Według e ty k ie ty  tureckiej, książę  
bułgarski jako len n ik  sułtana, m oże  
się z nim znosić ty lko przez w ie lk ie ­
go wezyra. Zapewne księstw o inko-  
gnito  przebywać będą w  K onstanty­
nopolu).

T ost zapewnia, że odpowiedź rosyj­
ska na niem ieckie  propozycye w  spra­
w ie traktatu handlowego ju ż  odeszła  
z Petersburga.

Balon porucznika Grossa, który o- 
siadł na Szlązku, eksplodował, zape­
wne zapalony cygaretem, które jakiś  
chłop rzucił. In n y  znow u balon, pry­
watny, zapalił s ię  w  powietrzu, i  c ięż­
ko poparzony latacz zaledwo zdołał  
spuścić się na ziem ię.

W ied eń  d. 28. kw ietnia . R ad aje -  
nerałna Banku austro - w ęg iersk iego  
przyjęła  do wiadom ości sprawozdanie  
o stanie banku i  skonstatowała , że  nie  
ma powodu, aby odstąpić od dotych­
czasowej, w łaściw ej i  do okoliozno- 
ści dobrze zastosowanej polityk i ban­
kowej.

P ra g a  d. 28. kwietnia. Praed sądem  
pow iatow ym  w  Knttenburgn rozpo- 
caąła s ię  dzisiaj końcowa rozprawa  
przeciwko sprawcom zam ieszek anti- 
żydow skich  w  Kolinie. Oskarżonych  
j e s t  19 osób należących do k lasy  ro­
botniczej.

Bukareszt d. 28. kwietnia. Prze­
ciw  rew izyi autonomicznej taryfy  cło- 
wej, która na bieżącej se sy i  parlamen­
tarnej ma b yć  traktowaną, w ystępują  
nam iętnie  narodowcy liberalni i opo- 
zycya  antidynastyczna. Zachodzi oba­
w a n ow ych  demonstracyj.

Petersburg d. 28. kwietnia . Rząd  
zamierza od czerwca upaństw ow ić  ko. 
lej zachodnio-południową. Z powodu,  
że  port kronsztadzki ma być  zam knię­
ty dla okrętów kupieckich , zostanie  
pod Petersburgiem  osobny port dla  
nich.

Berlin d. 28. kwietnia . U rzędow y  
R eichsanzeiger  zaprzecza, jak ob y  ce­
sarz Wilhelm rozmawiał z papieżem  
lub br. Marschallem o przedłożeniu  
wojskowem.

P aryż  d. 28. kw ietnia. W ydany  
przez dep . Basly, socya listę , m anifest 

ok azy i 1. maja pow iada: Manifesta- 
oya pow inna w ypaść jeszo ze  bardziej 
im ponująco, n iż  zesz łeg o  roku, je ż e li  
brąci sw oich  zdradzić n ie  chcecie. 
W szyscy  robotn icy pow inni zaprzestać 
pracy w  sobotę i w rócić do niej nie  
w p on iedzia łek , ale dopiero w e wtorek  

W lo ż y  m asońskiej Grand Orient 
p ostaw ion y  będzie w niosek  w zględem  
w yk lu czen ia  Hertza.

Studentom  z Brest, którzy ks. W ło­
d zim ierzow i ofiarowali figurę z bronzu, 
podziękow ał ambasador rosyjski pi- 
faząo; Jego ces. W ysokość uprasza 
mnie, abym panom  zakom unikow ał 
iego ' życzenia  pow odzenia i  p o ży te ­
cznej czynności dla sław y waszej
w ielkiej, pięknej ojczyzny

dnia 28. kwietnia. Senat  
i  w  całości bu-

D arm sztad  d. 28. kw ietnia. Izba 
w y ższa  odrzuciła 12 głosam i przeciw  
11 uchw aloną przez Izbę n iższą u sta ­
w ę o palen iu  trupów.

Takąż samą w iększością  uchw aliła  
Izba w y ższa , odrzucić petycyę mo- 
gu nck iego  w iecu katolickiego w zg lę ­
dem zn iesien ia  b an icy i jezu itów  i re­
form y szk o ln ictw a  ludow ego. Przeciw  
p ety cy i pow staw ali zacięcie prote­
stanci.

L ucerna d. 28. kw ietn ia . Królowa 
angielska , op u śc iw szy  d. 26. F lorencyę  
p rzybyła  tu w  zoraj.

Monachiom d. 28. kw ietnia. AUg. Ztg. 
donosi z B er lin a : Mini steryum  pruskie 
zebrało się  w czoraj w  skutek  nade- 
szłej z Rzym u d ep eszy  cesarza; obe­
cnym  b y ł także kanclerz Caprivi.

Dział ekonomiczny.
— Udział Kółek rolniczych w po­

wszechnej wystawie krajowej w r. 1894. 
Na plenarnem posiedzeniu uchwalił za­
rząd główny potrzebę urządzenia wysta­
wy „Kółek rolniczych" w powszechnej 
wystawie krajowej na podstawie progra­
mu, uchwalonego w dniach 23. i 24. lu­
tego b. r. przez subkomitet 5 sekcji I. 
grupy w ten sposób, aby wystawa ta 
w pawilonie „Kółek rolniczych" przed­
stawiała dla siebie odrębną całość. Pa­
wilon ten zawierać będzie czytelnie, skle­
pik i gospodę chrześcijańską z uw zglę­
dnieniem przedewszystkiem przedmiotów 
wyszczególnionych w punktach : 1., 2., 
3. i 4. programu. Nadto jeżeli fundusze 
pozwolą, będą także i inne budynki w y­
stawione i potrzebne zabudowania wzglę­
dnie miejsca urządzone dla pomie­
szczenia reszty nrzedmiotów, programem 
tym objętych. Na tem posiedzeniu były 
omawiane koszta pokrycia wydatków na 
wystawę i inne poszczególne sprawy, 
z którenii obznajmimy tak zarządy po­
wiatowe, a względnie delegatów powia­
towych, jak i zarządy „Kółek rolni­
czych", skoro dyrekcya powszechnej 
wystawy krajowej zatwierdzi przedło­
żony jej program wystawy „Kółek rolni 
czych“.

Wystawa „Kółek rolniczych" ma być 
wiernym obrażeni działalności instytucji 
„Kółek rolniczych" i obejmować ma, o 
ile możności, to wszystko, co dla ludu 
podjęły i przeprowadziły „Kółka rolni­
cze", zarazem przedstawić wytyczną na 
przyszłość, a więc to, co dla oświaty, 
moralności i dobrobytu włościan zdzia­
łać należy. Stosownie do ziszczonego już 
zadania towarzystwa „Kółek rolniczych" 
wystawa przedstawiać ma te u r z ą d z e n i a ,  
które są naturalnym wynikiem u r z e c z y ­
wistnionej d z i a ł a ł  u i ś c i  „ K ó ł e k  r o l n i ­
czych", jak: czytelnie, b i b l i o t e k i ,  b u r s y

L isty  zastaw ne za 107 z ł . : Banku hipot. gal 
5% loeow. w 4" Jat. 10100 do 101.70, 5®/0 z 10*/„ 
preni. 110.00 do 110.70, 4 '/,%  los. w 50 lat. 100 00 
do 100.70. Bauku krajowego 4,/t° lo 1°8- w lat 
100-50 do 101.20. Towarz. kredyt, gal. ziemsk 4°/0 
98.— do 98 70, 4% los w 4 1 '/,la t 97—  do 97-70, 
4'/80'o Iob. w 521. 100-65 do 101-35, 4% los. w 56 
latach 07.00 do —•—.

L isty  d łu żn e  na 100 zł. Gal. Zakł. kred włość 
wlikw. — do — —. Ogólnego rolniezo-kredyt 
Zakładu dla Galioyi i Bukowiny w likw. 6*'0 los 
w 15 latach 50.—. do —.— .

Obllgl za 100 z ł . : Indemnizaeyjne galic. 5°/« 
m. k. 105— do —. —. Galic. fundupzu propina- 
cyjnego 4% 97 00 do 97-70. Buków, funduszu 
propinaeyjnego 5°|0 102 — do —■—. Kom. banku

raiowego 5°j0 w. a. I. ein —•— do —■—, 5% 
11. «m. 102— do —■—. Pożyczka krajowa z ro­
ku 1873 6°!,, w. a. 104.50 do —.— , z roku 1883 
41/*0!.. 100-50 do — , 4°|0 95 70 do —  - .  Po­
życzki 4-prc. koronowej 95-80 do 96-50.

Losy: Losy miasta Krakowa 23 50 do 25.— .
Losy miasta Stanisławowa 35.— do 39.—.

W aluty: Dukat cesarski 5.74 do 5.84. Napo 
leondor 9.69 do 9.78. Półimperyał losyjski 9.80 
d o —.—. Rubel rosyjski srebrny 1.27 do I.hO. 
Kubel rosyjski papierowy 1.26 50 do 1.28 00 100 
msrtk niemieckich 59 60 dc 60 10.

W iedeń d. 28. kwietnia (telegrafowane1.
R en ty : wspólna papierowa 98 35, srebrna

98 50, austr. koronowa 95.80, złota —•—, węg 
koron. 94-90 złota 115-60.

Akcye p rzedsięb iorstw  transpo rtow ych : Ko­
lei Czerniowieekiej 264 50. Północne1 297.— , 
Państwowej 308-75, Północno-zaehod 241-25, Węg. 
półn.-wsebod. 20450. Południowej (Lombardy) 
110 25. are. Albreehfa (za 200) 95-75. Bukowiń­
skich kolei lokalnych (za 200) 177 — Kołomyjskich 
(za 200) —•—. Karola Ludwika 219*25.

Akcye banków : austr węgiersk. na 600 zł. 
9S3‘—, anglo-austr. 154—, Liinderhaaku 26140 
Uulonbanku 26150, buków. Zakład kredyt, ziem. 
za 200 zł. 135-— czesk. Banku eskont. za 200 zł. 
546, galic. Bauku bypot. za 200 zł. 377, galic. 
banku dla handlu i przemysłu za 20') —‘— 
ehorw.-słow. Banku kraj. hypot. 119 00 Żiwno- 
stenska banka 112.00. Kredyty austr. 342 62. K re­
dyty węg 402 75.

Pożyczki pnbllczne : Gal. propinacyjne 105—. 
buków, propin. 103.75. buk indemn. 105-50, gal. 
kraj. z r. 189a 95'40.

L isty  zastaw ne 5 pr. Gal. Bankn bypot. 
110-—, Gal. Zakł. kred. ziem. w Krakowie 102-50 
Gal. Tow. kred. ziem. 9 i-—, 4'/a pr. Banku kra­
jowego 100-50, buków. Zakład, kred. ziem. 101, 
buków, kasy oszczędn. 102”—.

Losy: austr Czerw, krzyża 18'75, węg. Czerw 
krzyża 13 —, Bazylika 930, Krakowskie 2400 
Stanisławowskie 36-—.

W alu ty : Ruble papier. 127— 20-markówki 
11-97, 20-frankówki 9 sorereings J2 22, tu­
reckie liry złoto 11-00 luO markówki 59-90, wło­
skie 100 lirówki 4665.

W iedeń 28. kwietnia (telegrafowanej.
Pszenica na jesień 8-44 do —'—, na wiosnę 

8-—, żyto na wiosnę — •—, na jesień 7-80.

P nsyjeohah  d o  L w ow a
dnia 28. kwietnia.

Hotel Imperial. E  hr. Sarzeńska War­
szawa, Z. hr. Skarzeńska Brody, M. hr. 
liey Przecław, R. hr. Łubieński, Ponikwa, 

W. hr. Michałowski Kraków, dr. F. Pasz­
kowski Kraków, L. Chrzanowski Kraków, 
E. Michałowski Jasło, M. Torosicwicz Pu- 
tiatycze, dr. K. Żywicki Tarnopol, W. Ro- 
goyski Tarnów, M. Dydyński Raciborsko.

,Kółek rolniczych", s k l e p i k i  i g o s p o d y  
chrześcijańskie, tudzież wyniki osiągnię­
te w zakresie gospodarstwa rolnego i 
przemysłu domowego.

W szczególności wystawa zawierać 
b ędzie:

1. Urządzenie czytelni czynnej ze 
wszystkiemi czasopismami ludowemi i 
innemi pismami, jakie „Kółkom rolni­
czym" bywają polecane. W czytelni znaj-

biblioteka z 
wydawnictw

pomieszeze-
ludowych

dować się ma 
niem w niej 
innych książek zwykle w „Kolkach rol­
niczych" czytywanych. Nadto wystawio­
ne tu być mają wzory księgi uchwał i 
spisów czasopism i książek w czytelni 
się znajdujących, tudzież wzory książek 
rachunkowych, o ile dotyczą kas przez 
„Kółka rolnicze" prowadzonych, wreszcie 
o Inośne księgi i statystyczne wjkazy 
przez „Kółka r o ln ic z e "  nadesłane. 2 V-\
rządzenie sklepiku wedle wzoru „Kółek j 
rolniczych" z osobnym magazynikiem na 

/nrazem bedą tu wystawione wzo- 
ry kśiifżek  handlowych oraz adresy i 
cenniki firm handlowych u rzez „Kołka 
ro ln ic z e "  p o le c a n y c h .  3. 
spody chrześcijańskiej 
Kółek rolniczych"

„v S tan  p o w ie trza  Dziś rano padał deszcz 
| niiznaczny. Przez cala dobę mieliśnw pogodo. 

Barometr opada.
Stan barometru zredukowany do pozio­

mu morza był dziś o 12tej godzinie w po­
łudnie 757 mm.

Prognoza na dobę dnia 29. kwietnia br. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku południowo-zachodni, co do s iły  
mierny (3).

Średnia temperatura doby obniży się 
do -f-S°C ., niebo będzie przeważnie za­
chmurzone, a względna wilgotność powie­
trza zwiększy się do 80%.

Opad deszcz nieznaczny, zresztą pogodnie. 
J u tro ,  dnia 29. kwietnia. Św. Piotra 
— św. Symeona.M.

N a d e s ła n e .

hand low ych  ,
przez 

Urządzenie go 
4. Wystawa map 

s ta tu tó w  i instrukcyj,

W edług
następca

w

TELEGRAMY.
W iedeń d, 28. kw ietn ia . D. 1. maja  

odbędzie się, jak  w zesz łym  roku  
44 z g r o m a d z e ń  robotniczych. Na w szy  
stkioh p r z y j ę t e  będą jednobrzmiące

P»ryi
przyjął jednogłośn ie  
dżet.

M adryt d. 28. kw ietnia, 
nadeszłych. depesz z Fezu, 
tronu m arokański objął tym czasowo  
rządy w zastęp stw ie sw ego chorego  
ojca. Załogi w  Tanger, Fez i Maroku 
pom nożono, aby w  razie zgonu su łta ­
na m ódz obronić Europejczyków.

Londyn d. 28. kwietnia. Do Daily 
News telegrafiyą z Konstantynopola, że  
przyjazd księcia bułgarskiego do Kon­
stantynopola z powodu choroby rosy j­
skiego posła Nelidowa zaniechanym  

ostał.
Konstantynopol d. 28. k w ietn ia . 

yf kołach dobrze poinform ow anych za ­
pewniają. te  projektow ane w ysłan ie  
tureckiej deputaoyi do Krymu, w  celu  
_oWitani» oara, n ie przyjdzie do skut- 

a to na speoyalne życzen ie  ca-
ku,
ra,

który wym ówił s ię  od tego  za-

8ZCEkon**tantynopol dnia 28. kwietnia,  
p był tutaj pułkownik serbski Mar-

koyioz, a** na sobotniej a u d yen cy i 
■ftdomió sułtana o w stąp ien iu  kró- 

ti.Loa.ndra na tron  serbski.

r e g u la m in ó w , wykazów graficznych i sta­
ty s ty c z n y c h , fotografii i planów budyn­
ków „Kółek rolniczych", pochodzących 
od zarządu głównego, zarządów powia­
towych ,' zarządów „Kółek rolniczych", 
związków handlowych i towarzystw po­
krewnych. 5. Wzory maszyn i narzędzi 
rolniczych, jakich „Kółka rolnicze" uży­
wają i sprowadzają. 6. Wzory narzędzi 
i przyborów używanych przez ochotnicze 
straże pożarne „Kółek rolniczych". 7. 
Próbki nasion zbożowych, pastewnych i 
•grodowych, tudzież nawozów sztucznych 
przez „Kółka rolnicze" sprowadzanych.
8. Wystawa ziemiopłodów wyprodukowa­
nych przez członków „Kółek rolniczych" 
w ziarnie, kłosach, strączkach, szutkach 
i liściach, oraz roślin okopowych i pa­
stewnych , wreszcie jarzyn i owoców.
9. Szkółka ogrodnPzo-sadownicza 10 
Wyroby przemysłu domowego nrze-ż

. „Kółek rolniczych" wv.stawio-
11. Plany i modele budynków Go­

spodarskich i oduośne części składowe 
tychże służące za wzór członkom Kó- 
ek rolniczych". 12. Urządzenie wzoro- 

wej gnojowni. 13. Wzory ułów używanych 
palonko w „Koh-k rolniczych" 
K o n w e r s j a  gal. o b l ig a c y j  indc  

m u t a c y j n y c h .  Z powodu wypowiedze­
nia z dniem 1 maja wszystkich gal. obli 
gacyj indemnizaeyjnych, w miejsce któ­
rych wchodzi 4%  pożyczka krajowa, gieł- 

a wiedeńska zaprzestała dalszego noto- 
wania kiirsów tychże obligacyj od wczo­
raj. Ze wszystkich obligacyj indemniza- 
cyjnych 87% zostało skonwertowauych 
tak, że zaledwie 3% miliona złr. pozo­
staje do wypłaty w dniu 1 maja.

członków 
ne

Wymarzłe rzepaki
w pobliżu kolei wschodniej części kraju 
położone, dadzą co najmniej podwójny 
dochód, jaki dobry rzepak przynosi, je­
żeli je się przeorze i burakami eukrowe- 

mi zasadzi.
Cukrowarnia w Tłumaczu płaci na 

wszystkich stacjach kolejowych pomię­
dzy Boryniczarai, Sniatynem, Husiatynem  
i Stryjem oddane buraki, po 80 et. za 
100 kilo, daje nasienie za połowę w ła­
snego kosztu, udziela zaliczek 50 zł. na 
mórg i płaci za każdy procent nad 13 
cukru w buraka-h po 4 centy.

Dalej od kniei położone miejscowości
poniosłyby koszt przewozu do jednej
z wymienionych saicyj kolejowych' ' 

Nasienni , informacje posyła cukro­
wnia odwrotuie.

J l y r e l t c y a  c u k r o w n i .

ROZKŁAD POCIĄGÓW
obowiązuj;,.;, 0l| | „u ja  i 8lł2

(Czas lwowski).

Wiadomości giełdowe.
Lwów dn ia28 kwietni*. (Z 1«*>.V handlowej).
Akeje za sztukę: Kolei gal Karola Ludwika

::0b zł. m k. 218 00 do 221 00 Kolej Lwów -Cze n. 
Jasaka po 200 zł. w. a. 263 OJ do 266 00. Banku 
hipotecznego po 200 zł- w- a- 365- " . r '■
Banku kredyt, galie. po 2 0 0 zł.w .a . do 21.,.— .

c h o d z ą

Brakowi 
Powot. zPodz, 
(zgł.dworca
i /zermowiec
Stryja 
Bołzi a 
Sokala

ody

10-c
3 • 

6*.S6

3 07

(I.ehowy liię-
uzany

r> *j II 01 | ę-»« —
10 ”

9 41 O . . . 2 5S
9 56 3 -2 I « “ —
6 IR 10 21 ‘ 11 -

___ - i 51
— — 7

—

Kraków* 
Podw.n»'M.I» 
(nagł- dw.) 
Oze rniowieo 
Stryja
B ełzo  j
Sokala j

P r
I 0-t'JI

10 we

i y  c fi u <i z
-■bo 9 0; 6* ĵ ___

2-46 9 17 56 — —

2 5 i 9-4li — . —

7-56 l *4 7 o«
— 9 16 2 35 iTi ____

— — 4-48
-- — — fróz

Cyfiy tłuste -  których minuty podkreślouw są 
czarną Unijną, oznaczają porę noeną o.l godiiny 6 
wieczorem do god* 5 minu. 59 rano.

G z a s l w o w s k i  różni eię o minut 35 od 
reduio - europejskiego, mianowicie: gdy zegar 
rodkowo-europejski (ko'ajowy) wskazuje godzinę 

2 , zegar lwowski wsi .u godz U  minut 3 5 .
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D R O M E  OGŁOSZENIA
po cpucle od wyrazu.

W y r o b y  n o ż o w n ic z e
fabryk swoich krewnych w Anglii Geo. 

Hides & Bon i Hendelsa w  Solingen. Zna- 
1 komite noże s to łow e an g ie lsk ie  w rogu 

iiekaniajjelenini od złr. 8 ?0, w bawofm r«gu od 
mięsa (najpraktyczniejsze z dotychczas złr. 11 '—, w hebanowej oprawie od złr. 

znanych systemów) po złr. 4'5 , prdecajlO-—, w kościanej białej od zfr. 8’50, całe 
Piotr Chrząstowski, handel żelazny we LwoJ «talowe niklowane niemieckie od złr. 8'—,

jyjASZYNKI amerykańskie do

wie , plac 
dry).

Kapitulny 1 (naprzeciw kate-
535

U Y SŁY ŻO JiY  podoficer żandarmeryi 
poszukują posady rachm istrza, maga­

zyniera lub też pi-arza ekonemioznego. 
Adresować uprasza: Jfl. H. Leszuiów, poste 
restante. 543

RZĄDCA EKOJiOM ICZUiY', teoretycznie 
i praktycznie w wszelkich gałęziach go 

spodarstwa wykształcony, zawiadujący do­
tąd  17 la t większemi m ajętnościam i, prosi 
o wezwanie de o! jęcia odpowiednej posady 
pod J. M. Kossów. 541

oraz styryjskie tańize od złr. 4 '-- za tuzin 
par. Noże elastyczne do mięsiw oraz sil­
niejsze kuchenne na różne ceny. K orkr- 
ciugl wszelkiego rodzaju od 20 ct. Herku­
les po 45 ct., patent .. Lów“ prawdziwe po 
i5 et. W yroby a lpakow e 1 z chińskiego 

s re b ra  z pierwszorzędnej fabryki w Berndorl 
poleca 3626

a n t o n i  h a l s k i
handel towarów żelaznych 

w e L w o w ie , plac M aryackł I. 9 .

Parkiety i posadzki deszczu tkowe
oraz wszelkie wyroby stolarskie

jakoto: drzwi, okna, k rzesła , stoliki ogrodows itd.
poleca fab rvka parow a

B Ł S . A G I  W C 2 S L A E
w  a L w o w ie .  44 '0

Poszukuje zakupiła większej ilości inateryałów, a to : brusów sosno­
wych , dębowych i jaworowych w różnych grubościach i długościach.

STANISŁAW  1IORSZOWSKI , Lwów, 
Ossolińskich 12. fo rtep iany , pianina, 

harmonium, instrum enta m e c h a n i c z n e  -ari- 
stony, manopany etc.) Na raty 
gratis.

Cenniki
534

P a n n a

osoba
biegła w gospodarstwie i szy­
c i u ,  poszukuje umieszczenia od 1. 
l ipca albo zaraz,  pod adresem:  A. 
S. pośle iC8(AQłU B o g u n u i ło w ic c .

R obotn ików
polnych i dworskich

‘ m ies ięczn y ch , dostać m ożna zaraz i 
każdej chw ili przez B iuro w ywiadow ­
cze B . K rasick iego  w J a r o s ł a w i u ,  
w potrzebnej ilo śc i , ped korzystnym i 

w arunkam i. 4440

K oncyp ienta
poszukuje adwokat Dr. Wacław 

Dundaczek w Nisku. 4540

Potrzebne

. n o h a r z

Zarząd fabryki dachówek i 
wyrobów ceramicznych

Jana Lewińskiego, Aleksandra Dornaszewicza i Sp.
w e  L w o w ie  4383

przeniesiony z d. 5. kw utn ia  Ir .

na ulicę Mickiewicza 1. 24.

Majątek ziemski
Bar i Koców

w pow'ec;e gródeckim, obejmujący razem 
'■keło 600 morgów, jest zaraz z wolnej ręki 

do sprzedania.
Bliższa wiadomość: K eców , p. Bsdatyeze.

od czerw ca lub  też ty lko  na czas wa- 
kacyj sz k o ln y c h , d la  tro jg a  dzieci, 
bony i s łużącej, z niew ybrednem  u rzą ­
d zen iem , z w iktem  lub b ez , je ś li b e-

N aj-
4412 chętniej w szlacheckim  dw orku, w zdro- 

w em  po ło żen iu , nad  rzeka. —  D zieci 
grzeczne , dobrze w y chow ane , w ym a­
g a n ia  bardzo skrom ne, żadnych g ry ­
m asów. Z ap ła ta  pew na. —  Ł ask aw e  

4429 zgłos*fc*ia ad reso w ać :- „ Ja ro s ła w  P ie ­
n iążek , Lw ów , C zarnieckiego 2 .“

poszukuje posady, żonaty, z isdm-in dziec­
k iem , lat 3 2 , żona może objąć obowiązki 
klucznicy, krawczyni lub do pralni, posiada 
chlubne świadectwa i odwołuje się ta  re- 
komendai-ye J\V. hr. W o dzięki ej w Dlejo-I .
wic, gdzie pozostaje do 1. maja. Adr's: f r . i^ zle m oziia na m iejscu  gotow ać. 
Wiktor, kucharz w Oleiowie.

2 wagi i  ważenia Dyflla
każda o sile  1000 klg.

2 wagi mostowe
każda o sile 4000 k lg . 

ze skalą, ruehomą wagą, sztangą żelazną! 
i  trawersam i, wszystkie 4  całkiem ncwe. 
nieużywane, nader czułe , pochodzące zej 
sławnej fabryki B nganyi & Co., silnie 
zbudowane, urzędownie zalecone dia każde-! 
go większego gospodarstwa, fabryki, mły-j| 
nu, gorzelni, gminy, a to pod rygorem 
grzywny, oceehowane przez odnośną wła­
dzę, pojedyńcio, z powodu śmierci bardzo 
tanio do sprzedania. 4392

Zofia Hem mer,
właścicielka dóbr , 3. Bezirk , Hetzgasse 

Nr. 23, Perterre 4, YYien.

OGŁOSZENIA
do dzienników wiedeńskich 

i wszystkich innych
załatwia najtaniej

B0B01F I0SSE
BIURO OGŁOSZEŃ

1., Ssilerstatte 2.

C. k. pierwsza nprzyw.

Fabryka mebli żelaznychAl. KHfi Spttol.
c. k. dostawców nadw ornych, 

dostawców m. W iednia.
Składy :

w YYiednin, I . ,  KHrntnerstrasse 42
ępomiędzy ulicami Augustinerstrasse i 

Maysedergasse).

Cennik Nr. 2 zawierający: niebie 
ogrodow e, namioty, figury do fon- 
tan itp. Ilustrowany cennik" Nr. 1 za­
wierający: łó ż k a , w kłady do ló ick  
um yw alnie itp. rozsyłamy na żąd»nie 
gratis. 4432

We LWOWIE w magazynie: 
Gfcbhaidt & Christianus.

Stary C ognac
destylowany, z wina własnej uprawy, do­
starcza od najpierwszej jakości franco 4 
butelki za 6 złr., albo 2 litry za 8 złr.

Benedykt Hertl, właściciel dóbr, 
zam ek GolitSCh przy Gonobitz, Styrya.

L U B I E N
2AKJLAD KĄPIELOWY WÓD SIARCZANYCH

w pobliżu Lwowa i stacrj kolejowych w Gródku i Szczereu położony,
otwartym zostaje dnia 20. maja. 4447

Urząd pocztowy, telegraficzny i apteka w miejscu. Codzienna poczta wo­
zowa pomiędzy Lwowem a Lubieniem po 75 ct. od osoby.

Łazienki z wannami porcolanowymi i Uyazzo. takież posadzki. Kąpiele 
siarezano-mufowe para ogrzewane. Leczenie elektrycznością i inasażą (masser i 
masserka fachowo uzdolnieni).

NOWOŚĆ 111 Przyrząd rozpylający wodę aiarczaną do leczenia chorób 
nosa, gardła i płuc, niewyiączając gruźlicy. Kąpiele zimne rzeczne. Pomieszka­
nia z urządzeniem i pościelą (materace sprężynowe) w cenie od .',0 ct. do 1 zł. 
j ™ dziennie. Pewna liczna mieszkań do opalania. W sezonie I. od 1. niaia 
do 20 czerwca 1 w III. od 20. sierpnia ceny o 20° 0 niższe. W tymże czasie do­
znają upustu ubodzy chorzy, opatrzeni w świadectwa przez starostwa potwier­
dzone. Powóz zakładowy po stałych cenaoh na wszolkie jazdy — Obszerny, 
wzorowo utrzymany park , cieniste świerkowe chodniki. -  Kaplica z codzienna 
mszą sw. - W  drugim 1 trzecim sezonie gra muzyka dwa lazy dziennie po •' 
godziny -  v\ szdkich wyjasmen udziela na żądanie Dyrekcja taJdadu.

m m  m i n
PIERWIOSNKI

z ilustracjami

10 rie-LJi zasłabł i 12 dyplomów BAiiuiit* 
za niezrówn ne wyroby

K O SM ETYC ZNE i TOALETOW E.

C e n a  1 z ł r .  4435
Do nabycia w księgarni

Jakubowskiego i Zadurowicza
we Lwowie, plac Maryacki.

pismo miesięczne
wychodzi wg Lwowis w Dijgtości 1-8 arkuszy

ro k  czw arty
pod Kedakeyą Ecmitetu , w skład którege 

wehodzą:

Koman Goat&omsM 
H l l o W  fiecoic&i 
t e e i it  SEeffunowies 
Ja n  P a o l i k o r o s b l  

fadeuss K o m a n o u j l e s  

faUeuss Kutoroshl 
Seon Byroesyftafel

ii®.

skóra s-i !ia, szorstka i zgrubiała pod wpływem MAGNOLINY staje się miękką 
i delikatne MAGNOLINA usuwa czerwoność nosa, policzków i rąk Ceni togo 

znakomitego środka 1 złr. 50 ct.

Olejek taoioowy, eczyszcza skórę, wzmacnia 
do porostu. Flakonik 50 et.

pobudza włosy

P :  t r i a d a  o h m a w a wzmacnia cebulki włosowe i łapskie**. v j -  
J padaniu włosów. — Słoik 80 et.

■ W o d a  S L t e j Ć L S ls z a ,
do zm w<wi» włssów s->pobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia, utrwala'pobiega tworzeniu się łupieża, 

i połysk. — Flakon 80 et.
'.v * ą

4217

B *  I C A  N  T I N  A ,
nad *cr,ie mi ęgkość i naturalny połysk. — Ceni 50 centsw

O le je k  c h in o  -  ta n in o w y ,
działa znakomicie na cebulki włosowe i na porost włosów. Już po użyciu jednej 
flaszki a o łc a  apostrzedz porost. Najlepsza prezerwatywa przeciw i:;>pad«'!U 

włosów i tworzeniu się łupieżu. — Cena i złr. 20 ct,

Esencja aiięcowa do płukania ust,'
opróes przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu bardzo korsj sLue Wj/jwa 

na dziąsła i zęby. — Flakon 50 ct.

^•S O S Z E K  ROŚUNNO-ALKAUCZNY
l l i e r i l i t k  J t t u a .
Cena prennmeraty na rok 1893:

kwartalnie
W Państwie Austryaekiem . . .  3 złr 
W Królestwie' Polskiem i Cesarstwie 3 rs. | 
W W. ks. Pozn. Szląsku i Prus. Zach. 6 mro

A d r a io is1 r a ­

d o  c a y s z c a e u ł a  i ę b ó w .
1 'cTiwa kamica i kwasy, które sprowadzają ból i cuchaie.nia sębów, 

  Pudełko 30 i 60 centów.

Ogłoszenia przyjmuje
cy s podtug umowy.

Adres Redakcyl: Lwów, Teatralna 5 (Dr. i
Wiiołd Lewicki).

Adres Administracji: Lwów, p'.ae Bernar-j 
dyński 7 (Jan Ambor-ki).

w© Jjtro^te sklepy własne nlica EopcrniKa 1. 3, ulioa da- 
lickn Boimów ; w Krakowie fcakiemdc© ł. 3 . w Cser- 

niowc»3h Jfcyuek 1. ?:

L. 19-566. 4442

Ogłoszenie konkursu.
Z początkiem roku szkolnego 1 8 9 3 /  -? nadane będą 

trzy miejsca funduszowe w c. k. zakładach wojsko­
w ych z fundacyi pod uazwą: „Cesarza Franciszka J ó ­
zefa I. jubileuszowa fu udacya“.

Warunki przyjęcia ogłasza się równocześnie w Ga­
zecie lwowskiej i za pośrednictwem wszystkich zakła­
dów naukowych wyższych i średnich

Termin do w n o szen ia  podań do W y d z ia łu  krajo­
wego upływa z dniem 20. maja 1893.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i  Lodomeryi wraz z W. ks. Krakowskiem  

we Lwowie, duia 17. kwietnia 1893.
Grott-

Przepyszne wzory dla osób prywatnych gratis i  franco. Obfit# książki 7, wzo­
rami jakich dotąd nie było dis krawców niefrankowane. Nie opuszczam 2 1/, aui 3 % 
złr. na metrze , nie dsję też żadnych bonitikaeyj krawcom , jak to czynią moi ksnku 
reuci ;,e szkodą innych odbiorców, natomiast mam stale ceny net o, za które każdy 
prywatny odbiorca otrzymuje dobry i tani towar. Dlatego też upraszam zażądać mojej 

księgi wzorów * ostrzegam przed innymi wzorami zawierającymi podwójns ceny.

M A T Ę  W I T A Ł Y  M A  U H  R A M I A .
Peruwien i uoskin dla Wielebnego Duchowieństwa, przepisana materje aa mundury dla 
c. 1 k. urzędników, także dla weteranów, straży ogniowych, gimnastyków, ! służących 
na librrję niemniej sukna na bilardy, stoliki do gry, pakłak, także nieprzemakalny 
na ubiory myśliwskie, materje do prania, pledy do podróży sd 4—14 złr. Kto pragnie 
nabyć towar uczciwie sporządzony, trwały, ozysto wełniany, nie zaś bez wartości, we 
szmaty, które coraz częściej oferują po cenach bardzo niskich , jednak w gatunku tak 
złym, że oplata krawca za robotę wartość przedmiotu kupionego przewyższa, ten niech 

się uda d o  n sJ iY lo k rzeg o  a k ła d n  B u k n a  w Austro-YTęgrzech pod firmą:
J a n  S t ik u r o fe k y  w  B e r n ie  morawskiem ( B r i in n ) .
N ajw iększy skład snkna wartości '/ ,  miliona złr. —  Ażeby dać wyobrsżenis o
moim skłsdzie nadmieniam, że nie tylko jest on największym ekspertowym interesem 
w całej Europie, iecz nadto posiadam największy magazyn przyborów d l\ krawców i 
własną introligatornię do rozsyłki wzorów. Celem przekonania się o prawdzie słów 
moich, zapraszam każdego do zwiedzenia moich magazynów, w których ztale 15# osób 
praeuje. Wysyłka tylko za zaliczką. Korespondencja w językach : niemieckim, czaskitn, 

węgierskim, polskim, włoskim, francuskim i angielskim. 42d8

S i O S B  3 H O S C B O H O 0 O  H I O B  © S S O S O S O I  

g  Ważne dla Wlbn. Duchowieństwa. I

W iM  i litografii Filiera i Sjffli we Lwowie |
są do nabycia druki; ^

Wyjaw przychodu plebanii, | 
Wykaz wolnych kapitałów plebani

o
m
u
m
0
m

1
o

W y k a z  p o b o ż n y c h  fu n d a c y j
po cenie 50 ct. za

p o z t o w y m

l ib r ę .
Pieniądze prosimy nr.d-yłać przekazem 

doła.fztuieua 6 ct. za list przesyłko ^y.

l o g a B o a i o K O S i o g O B O B o a i  o z o a o ^ i

u lice  B a to reg o  !.
poleca

G?aa. antętiom 1 WTieleLneuiu Daehowieiijt«» ńs,p- -r <.t«.e- 
icii gatuaku, tak w ryzach jakotei aa deiail.

Envelopkl, kaletki, notatki, myrita i perfumy
s pleitmorzędnych fabryfc 

x><r- o e u i e  c i < * j  t s ń i f t a s o j
oraz różne

p r * y | y © p y  d o  p i s a n i a  i  p y s o w a m i a .

Przyjmuje zstnówiema bilety wizytowe dnikowup.e i litn- 
Ai&fowawc. Kartoa aa bilety a wieliimt wyborze. 

Ramy I pas partu na obrazy, premie, fotografie it’*.

T U T K I  C Y G A R E T O W B
z najlepszych prawdziwych bibułek francuskich 

poleca po cenie od złr. 1‘20 i wyżej.

Fabryka Tutek ulica Batorego 1. 14.

' I f t f z a t M i i e c a c ]
koło Lwowa (poczta Lwów).

W

te

¥

Pięć piątrowych murowanych budynków i jeden parterowy. Wzorowe urzą­
dzenia tak działów leczniczych jak i pomieszkań (w wielkiej części z weran- 
dam. i balkonami) wedle najnowszych wymagań. W jborna obfita woda źródla­
na, masaż, elektryzowanie . inhalacye , gim nastyka, kąpiele elektryczne , słone­
czne i inne wedle potrzeby. Lekarz przebywa stale w zakładzie. Doskonała 
kuchnia , kryty deptak , pięknu spacery w parku zakładowym i w la^ar-h przy­
tykających, czytelnia, fortepiany, b ilard , kręgielnia, gry towarzyskie. Omnibus 
kursujący stale między Marjówką a Lwowem. Telefon połączony z sieeią tele­
foniczną miasta Lwowa. Skromne warunki. Bliższych informacyj udziela i za­
mówienia przyjmuje : Ą 108

Zarząd Zakładu wodoleczniczego 
I  „ M A R JÓ W K A “.

i t a d e i A  ś r o d e k  t a j e m n y
tylko prawdziwy „0Z0N“ w wodzie zawarty, jest kosmetykiem, 

który w swoim rodzaju epokę stanowić będzie.
„OZON“ ma wyjątkową własność uouwać obumarłą 
zgrubiałą skórę, nie naruszając zdrowej 1 delikatnej, 
dlatego tez obmywanie „OZONEM" odświeża skórę, 
czyni ja przeźroczysta, i jest najlepszą oehre.it 
przeciw opaleniu , piegom ,  plamom i  wągrom! 
„OZON" dla uzyskania b iałych  i delikatnych rąk. 
„OZON" jako dodatek do kąpieli.
„OZON" jako kąpiel na nogi.
„OZON" jako odżywiać* dla blond w łosów .

Jako p łakan ie zębów. 
f °  odśwleżacz pow ietrza.

„ jO N " Joko oebrona przeciw nkąszenlem  owa* 
ow, szosególniej poleea się osobom podróżującym

U _ -_ . „  ftte. etc. etc.
tw y na żądanie g r a t is  i  fran co

Hyoi
COSMETTIK
HAUSriALT.

97

Cennza «/, Utrową flaszkę złr. 1-25.

E P 1 L A T O R i i
po 12-letniom doświadczeniu nlepszon, i wzmocniony 

ku zupełnemu wyniszczenia 
włosów na tw arzy, rękach , ramionach eto.

ZnistczeDie niepotrzebnych włosów było dotychczas płonnem życzeniem., EPI- 
LATOK jis t środkiem, który nie tylko usuwa włosy, ale i ich cebulki niszczy 
tak nieztw oduie, że dają zupełną gwarancyę zwrotu pieniędzy, jeżeli środek

skutkować nie będzie.
Cena iu»ł< go flakonu 5 złr.,  dużego 10 z łr .  

l O O O  *łr. odszkodo wania osobie, która po użyciu mojej 
F o m a c i y  p r z e c i w k o  p i e g o m

jakoteż opalen iu , plamom w ątroblanjm  i innym, nie straci ich zupełnie. 
Przy zamówieniu za z łr . 2 "20 przesyłka franco.

K o s m e t y c z n y  p y ł  k w a r c o w y
najlepszy środek na wągry. 4333

Przy zamówieniu za złr . 1'60 przesyłka franco.

ROBERT FISCHER, Dr. chemii i fabrykant kosmetyków
W ied eń , 1., H absburgergassn  N r. 4.

S k ł a d  w K r a k o w i e  n L e o n a  R o s n e r a  a p t e k a r z a .

Fabryka wózeczków dla dziec 
I foteli dla chorych.

kłady: we Lwowie J. Kónigsberger, ul. Akade 
nijcka 3. Kraków: M. Niemetz Sukiennice 34

Fabryka i skład główny :

L. Bsumann f i l .  Seidcngasse 1
Ilustrowane eenuiki grstis i irance

436
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S T A N I S Ł A W  W O Ź N I A K
z e g a  r m l e t r z  

we Lwowie, ollcn Akademicka
poleea swój skład

1. S

jak
W s z e l k i

najlepiej
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♦  
♦  
O  
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szwajcarskich kieszonkowych, sehwarzwaldskieli ^  
i wiedeńskich ściennych. ^

4
V  
♦

rcperacyc z prowiU"ji 
n ajtan iej w yk on u je .

przyjmuje i takowe

4 + ^ 4 4 4 4 4 *

Michał Waselica i Andrzej Kilian
PR A CO W N IA  STOLARSKA

dtp gtBoroh, u l ic a  S s ^ l t a l u a  L 1$
wykonuje wszelkie zM nóoienia  po jak  najumiarkowaószych cenach

\ LITOGRAFIA ANTONIEGO PLUTTERA
|  Lwów, ulica Kopernika 1. 17 |
^  rozporządzając maszynami pospiesznemi najnowszego system u |

| wykonuje wszelkie roboty w  zakres litografii wchodzące |
I  4*  po możliwie niskich cenach. " W  4034 |
A Druki dla pp. adwokatów i notaryuszów utrzym uję zawsze gotowe na składzie. |

I  I O O  b i l e t ó w  w i z y t o w y c l i  j
|  na pięknym białym kartonie z gustowną kasetką od X złr. 30 et. j

1 q x x x x x x < x x x x x x x x  

Pracownia
SUKIEN DAMSKICH

FR A IT C IS Z E I E U K E L
- w a

przy ulicy Skarbkfl̂ kifij liczba 35 (parter)
wykonuje

wszelkie roboty w zakres krawiectwa dam­
skiego wehodeące 

g r  p o d ł u g  u w o r ó u i p a r y u h i o h .

yY$d»*c% i oapowiediiiiiiluy redakjor Platy  a. b  t *2 <. k
drnkaTLi i i iL g ra S i  F iliera  i Spółki. (Telefonu Nr. 1 7 4  a).


